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Jem u też przypadnie zadanie oczyścić ela- 
borata dokonane w cieniu poufnych narad ko­
misyjnych od wszystkich przymieszek niepra­
wych: współzawodnictwa koieryjnego, przewagi 
interesów osobistych i schlebiania dzierżącym 
władzę rządową. Jemu przypadnie przywrócić 
czystą dążność dobra publicznego a interes k ra­
jowy tak w jego przejawach do stałego rozwoju, 
jak w jego całości j a k o  w i e l k ą  s p r a w ę  
k r a j o w ą  postawić na tej wysokości w: miej dla 
wszystkich, któraby mu zapewniła powodzenie 
na zewnątrz, sprostowała drogi naszej polityki i 
skupiła około sienie wszystkie żywioły kraju, 
mające poczucie obywatelskie. Zadaniem tej po- 
świąteeznej sesji sejmowej będzie tchnąć otuchę 
w serca obywatelskie co do przyszłości naszej 
w tej właśnie chwili zniechęcenia i upadku du 
cha, spowodowanego ciężkiem przesileniom go- 
spodarczem.

I  nikt inny piócz sejmu tego zadania speł­
nić nie może, a spełnienie to podniecie znacze­
nie sejmu w sobie i na zewnątrz do dawnej wy­
sokości i uczyni zeń warownię naszej narodo­
wej przyszłości. Z przeświadczeniem też, że 
zadanie to wypełnionem zostanie, rozstajemy się 
tymczasowo z posiedzeniami sejmowemi, a po­
słom naszym życzymy na czas krótkich feryj : 
wszystkich radości rodzinnych, podnoszących du­
cha a będących rękojmią, że jako ojcowie i człon­
kowie rodzin pizejmą się należycie Wysokiem 
swem powołaniem, tak wyjątkowo ważnem w tej 
chwili dla kraju.

O d  A d c i i m i s t r a c ; j  i
„Gazety &arodowę|“.

Przedpłata w y n o s i:

w e L w o w i e :  
kwartalnie . . 4 złr. 50 ct.
m iesięcznie . 1 złr. 5 0  ct.

N a  p r o w i n c j i  z przesyłką pocztow ą:

kwartalnie . . 6 złr.
m iesięcznie . . 2 złr.

Cena przedpłaty poza granicami Mo 
narchii Austro-W ęgierskiej est umieszczona 
w nagłów ku Gazety Narodowej.

| r r M U  giT Ui anownyfck P^dum enir  
U r ś  ie b j b nwa&l F»trsebe sporzą- 
dzentz nowych w in ,ów, wcześnie przed­
płatę nadesłać raczyli.

Nowi prenumeratorówie otrzymają bezpłatnie 
wszystkie druków „n  ̂ dotąd w Gazecie Narodowej 
części powieści „Bielica Liwoczaf ska“.

Przegląd pułityozny

Powietrze było łagodne, miły wietrzyk muskał 
ich twarze.

Pan Sauvage, którego ciepłe powietrze do 
reszty upajało, zatrzymał się:

— A gdybyśmy tam puszli?
— Gdzież?
— Ryby łowić.
— Ale gdzie?
— Do naszej wysepki. Przednie straże fran­

cuskie Ktoją pod (Jolombes. Ja  znam pułkownika 
Dumoulin, pozwolą nam przejść z pewnością.

Morissot zadrżał pragnieniem.
— Dobrze, zgadzam się.
I  rozstali się, aby zabrać narzędzia łowie­

ckie.
W godzinę potem- szli obok siebie gościń­

cem. Następnie weszli do willi, którą Dułkownik 
zajmował. Uśmiechnął się na ich żądanie, ale 
dozwolił i.m, dogodzić swojej fantazji.

Puścili się więc w dalszą d ro g ę , otrzymaw­
szy hasło.

Wkrótce przebyli przednie straże, przeszli 
przez opuszczone. Uolombes i znaleźli się wśród 
małych winnic schodzących ku Sekwanie.

Było około godziny jedenastej.
Naprzeciw wioska A igentenil wyglądał? jak 

wymarła. Pagórki Orgemont i Sannois zdawały 
się panować nad okoliczną wielką równaną, k tó­
ra aż do Nanterre była pustą, zupełnie pustą, z 
nagiemi wiśniowemi drzewy i szarą ziemia.

Pan Saułage, wskazując na szczyty, sze­
pnął :

— Prusacy są tam wyżej 1
I  niepokój ogarnął na chwilę obydwóch 

przyjaciół wśród tego pustego kraju.'
„Prusacy F  Oni ich dotąd nie widzieli, ale 

czuli ich srodze od kilku miesięcy w około P a ­
ryża, pustoszących Pranuję łupiących, m o c u ją ­
cych, ogładzających, niewidzialnych, a wszech­
mocnych. I  rodzaj trwogi przesadnej łączył się 
u nich z nienawiścią do tego ludu nieznanego 
a zwycięzkiego.

Morissot w yjęknął:
— Hę, a gdybyśmy ich spotkali?
Pan SauTage odpowiedział % humorem pa­

ryskim, odzywającym się wbrew wszelkiej bie­
dzie :

Na wiosnę zrana około dziesiątej godziny, 
kiodj odmłodzone słońce spokojną rzekę pokry­
wało lekką mgłą białą, płynącą z wodą, i ogrze­
wało grzbiety dwóch zapamiętałych łowców mi- 
łem ciepłem, pan Morissot odzywał się czasem 
do przyjaciela:

— H ę ! jak to miło 1
A pan  SauTage odpow iadał:
— Nie znam nic milszego.
I to im wystarczało, aby się rozumieli i sza­

cowali.
W jesieni, pod koniec dnia, gdy niebo, pło­

mienne zachodzącem słońcem, odbijało w wodzie 
krwawe obłoki, zalewało purpurą rzekę całą, 
rozogniając widokrąg, okrywając czerwienię oby­
dwóch przyjaciół, a złocąc drzewa, które już 
żółkły i drżały zimowym dreszczem, pau Sau- 
vage patrzył uśmiechając się na pana Morissot i 
m ów ił:

— (Jo za w idok!
A Morissot zachwycony odpowiadał, nie od­

wracając oczu od pław ika:
— To lepsze niż chodzić po Bulwarze, h ę !
Spotkawszy się teraz, uścisnęli sobie serde­

cznie ręce, wzruszeni spotkaniem w okoliczno­
ściach tak odmiennych od dawnych ich chwil 
swobodnych. Pan Sauvage westchnął i szepnął •

— Ach cóż to za zdarzenia!
Pan Morissot, bardzo posępny w yjęknął:
— A, jakie to czasy! Dziś pierwszy pogo­

dny dzień w tym roku.
rfzli dalej obok siebie, zadum ani i sm utni. 

M orissot odezwał s i ę :
— A łowienie ryb, hę, jakie to, miłe wspo­

mnienie 1
Sauvage zapy ta ł:
— Kiedyż doń wrócimy ?
W eszli do m ałej kaw iarni i wypili razem  

po kieliszku piołunów ki; poczem przechadzali 
się dalej po chodnikach.

P an  Morissot zatrzym ał się n ag le .
— Może drugą szklm eczkę, hę?
Pan Saovage się z g o d z ił :
— Na pańskie usługi, odrzekł.
I  weszli razem d ) innego handlu winnego.
Wyszli podchmieleni, oszołomieni, jak lu­

dzie, którzy głodny żołądek zalał) alkoholem.

Powiastka
przez

® u y  d e  M an p  s » n  t.
(Przekład z francuskiego).



Tak więc Bank porozumiał się już z rządem 
węgierskim, chodzi już teraz tylko o porozumie­
nie z rządem austrjackim. Rokowania meryto­
ryczne z tym ostatnim  mają się dopiero rozpo­
cząć, albowiem dotychczas Austrja tylko w zas.i- 
dzie zgodziła się na odnowienie przywileju Banku 
państwowego, co się zaś tyczy omówienia i n 
stanowienia szczegółowych warunków pozosta­
wiła pierwszeństwo Węgrom.

Gabinet włoski odniósł pokaźne zwycięztwo 
przy głosowaniu w parlamencie nad reformą p o- 
d a t k u  g r u n t o w e g o  we  W ł o s z e c h .  Do­
tychczas był ten podatek znacznie niższym w 
prowincjach południowych, aniżeli w północnych 
Włoszech, rząd przedłożył zatem parlamentowi 
projekt więcej równomiernego rozdziału cięża­
rów. Przedłożenie rządowe natrafiło na wielki 
opór ze strony posłów z prowincyj południo­
wych. mimo to w głosowaniu przyjęte zostało 
275 głosami przeciwko 168, tj; większością, jaką 
Depretis nie rozporządzał dotąd nigdy.

Od wczoraj toczą się w Paryżu dalsze roz­
prawy nad sprawozdaniem k o m i s j i  t o n k i ń ­
s k i e j .  Stronnictwo rządowe nie traci nadziei, 
że Izba uchwali ostatecznie kwotę, potrzebną do 
dalszego prowadzenia wojny. Dzienniki konser 
watywne zaczynają nieco przychylniej zapatry 
wać się na politykę kolonialną. Organ orleani 
stów Soleii, oświadcza w ostatnim  numerze, że 
wojsko francuskie powinno dopiero wówczas o 
puścić Tonkin, gdy spokój i porządek zostaną 
tara należycie zapewnione. Oświadczenie to prze­
konywa nas, że część prawicy zerwała z polity­
ką bezwzględnej opozycji w sprawach kolonial­
nych. Być zatem może, iż rząd będzie miał przy 
głosowaniu większość kilkunastu głosów. Pisma 
katolickie, działając w interesie misyj wsehodmo- 
azjatyckieh, zaczynają także przemawiać za po­
zostawieniem wojska w Tonkinie. Misje opisują 
znowu okrucieństwa Anamitów, którzy palą żyw­
cem chrześcian, lub przywiązawszy ich do ka­
wałków drzewa, rzucają ich do wody i przypra­
wiają w ten sposób o powolną śmierć.

P a r n e l l  miał, zdaje się, wielką rację, 
wstrzymując się od finalnego zawarcia k o m  
p r o m i s u  z G l a d s t o n e m .  Wódz posłów ir 
landzkich odwoływał się ciągle w przebiegu ro­
kowań do aprobaty swych kolegów, chociaż we 
Wszystkich sprawach ważniejszych on sam decy 
duje, a wierni towarzysze sekundują mu tylko. 
O ile dyplomacja Parnella była na miejscu, o- 
kazuje się najdowodniej z faktu, że w łonie o- 
bozu liberalnego przyszło już do niezgody w za­
patrywaniach na kwestję irlandzką. Parnell też 
teraz zajął stanowisko oględne i wyczekujące, li­
czy i waży, aż przechyli się wreszcie na tę stro 
nę, która mu zapewni większe ustępstwa na rzecz 
jego ojczyzny.

Pierwszą czynnością nowego parlamentu an­
gielskiego, który się zbierze d. 12. stycznia, bę­
dzie wybór prezydenta. Na godność tę powołany 
zostanie — prawdopodobnie bez opozycji — 
A rtur Peel. Po wyborze prezydenta zażąda mi­
nister skarbu Hicks-Beache odroczenia parla­
mentu do lutego, a wniosek ten uważany będzie 
za kwestję zaufania do gabinetu. W razie odrzu­
cenia wniosku poda się lord Salisbury razem ze 
wszystkimi kolegami do dymisji.

Z M a d r y t u  donoszą o niemiłem zajściu 
na dworze królewskim. Książę Serilli, syn zabi­
tego w pojedynku z ks. Montpenaier Don Euri- 
qua Bourbona i kuzyn zmarłego króla Alfonsa, 
zażądał audjencji u królówej-rejentki. Gdy mu 
tego z powodu niedyspozycji królowej odmówio­
no, wpadł w furję i oświadczył, że wolałby, aby 
rejętką była Izabella II., przyczem wyraził się o 
królowej Krystynie w sposób pogardliwy: „ta 
Austrjaczka." Działo się to w nocy z środy na 
czwartek. Gdy się królowa dowiedziała o tem, 
eo zaszło, udzieliła Henrykowi dymisji. W za­
mian za to próbował miły kuzynek wywołać po­
wstanie armii i uwięzić królowę, co mu się je ­
dnak nie udało.

celu ma być: wzajemna ewakuacja terytorjów, 
zajętych przez wojska nieprzyjacielskie, wyty­
czenie linii demarkacyjnej i oznaczenie neutral­
nego pasu O różnorodności obustronnych żą ­
dań, odnoszących się do ewakuacji, pisaliśmy już 
niejednokrotnie. Prawdopodobnie nie powzięła 
jeszcze komisja międzynarodowa pod tym wzglę 
dera, żadnej dotąd decyzji, a według prywatnych 
wiadomości dzienników, mają wojska serbskie 
rozpocząć pierwej wycofywanie się z Bułgarji, 
niż wojska bułgaskie z terytorjum serbskiego, 
ponieważ Widdyń oddalony jest od granicy serb­
skiej o 50 kilometrów, podczas gdy oddalenie 
Pirotu od granicy bułgarskiej wynosi zaledwie 
16 kilometrów. Idzie więc o zrównoważenie 
czasu pobytu wojsk nieprzyjacielskich na obcych 
terytorjach.

Narodni Listy dowiadują się, że po zawar­
ciu zawieszenia broni odbędzie się rewizja wojsk 
serbskich i bułgarskich, w której, przy boku obu 
naczelnych wodzów, wezmą udział członkowie 
międzynarodowej komisji militarnej Ma to być 
aktem słusznie należącego się uznania dzielności 
obu armii.

Politycznym wysłannikiem Porty do ks. Ale­
ksandra jest Madżib basza i ma, jak słychać, 
misję porozumieć się bezpośrednio z księciem co 
do najważniejszych punktów, tyczących się kwc- 
stji bułgarsko-rumelijsko-tureckiej. Krok ten mia­
ła  przedsięwziąć Turcja za poradą A.nglii. Fak 
tero jest, że Madżib basza doznał jak najprzyja- 
źniejszego przyjęcia na dworze i w obozie księ­
cia Aleksandra, któremu jednukźe miał oświad­
czyć książę, że godności jeneralnego gubernatora 
Ruinelii wschodniej n a  p i ę c i o l e t n i  t y l k o  
o k r e s  nie przyjmie.

Uregulowanie tej kwestji nie zależy zresztą 
jedynie od Turcji i Bułgarji, ale także i to głó 
wnie od decyzji mocarstw traktujących, a rzeko­
ma ich zgoda na tym punkcie jest jeszcze wiel 
ce problematyczną.

Odnośnie do zanotowanego przez nas we 
wczorajszym numerze komunikatu z Wiednia do 
Koln. Ztg., zapewniają półurzędowe Publicistische 
Bltitter, że podana przez Koln. Ztg. wiadomość, 
jakoby br. Khbvenhuller w imieniu cesarza F ran ­
ciszka Józefa ręczył księciu bułgarskiemu, że 
Serbia nie rozpocznie na nowo kroków uieprzy 
jacielskich, jest pozbawioną wszelkiej podstawy.

Wojna serbsko-bułgarska.
Szakir b asza , turecki delegat wojskowy , 

przyłączył się do międzynarodowej komisji mili­
tarnej i pracuje wraz z nią nad warunkami za­
wieszenia broni. Środkiem, prowadzącym do tego

Austrjacki centralizm kolejowy
w przeciwstawieniu do decentralizacji pruskiej.

(Ciąg dalszy).

Przypatrzmy się teraz, jak rzeczy te miały 
się w końcu roku 1882 w monarchii austro-wę- 
gierskiej

Oprócz 13 kilometrów pogranicznych dróg 
żelaznych, wydzierżawionych rządom saskiemu i 
bawarskiemu, których przeto nie uwzględniamy 
tutaj, miała A u s t r j a  wówczas 297t> kilome 
trów kolei skarbowych, które zawiadywane były 
przez następujące dyrekcje:

1. C. k. rządowa dyrekcja w W i e d n i u  
centralizowała w sobie 2061 kim. chociaż z od­
danych pod jej zawiadowstwo dróg żelaznych je ­
dna tylko kolej Naddunajska ( ld  kim.) leży tuż 
iod Wiedniem, a kolej Zachodnia imienia cesa­

rzowej Elżbiety (941 kim.) dochodzi przynaj­
mniej do samego W iednia; wszystkie inne są 
)orozrzucane po bliższych i dalszych Wiednia 
[rajach koronnych.

2. Osobna c. k. rządowa administracja, na­
turalnie znów w W i e d n i u ,  była ustnnowhmn.
dla sekwestrowanej wówczas kolei galicyjskiej
imienia arcyksięcia Albrechta (181 kim.)

3. Pod dyrekcją kolei Przemysko-Łupkow- 
skiej, mającą najnaturalniejszym w świecie spo­
sobem siedzibę swą w W i e d n i u ,  znajdowały 
się koleje skarbowe Naddniestrzańska i Tarnow- 
sko-Leluchowska (razem 258 kim.)

4. Dyrekcja kolei Południowej w W i e d n i u  
zawiadowała 192 kilometrami skarbowych dróg 
żelaznych, leżących w Istrji i Styrji.

5. Pod dyrekcją Morawsko-Szląskiej kolei 
centralnej, mającą siedzibę swą naturalnie znów 
w W i e d n i u ,  pozostawały dwie skarbowe drogi 
żelazne na Szląsku (razem 35 kim.)

6. Pod wspólną dyrekcją naturalnie znów 
w i e d e ń s k i e j  Rady zawiadowczej kolei Zaeho- 
dmo-Czeskiej i c. k. komitetu ministerjalnego 
znajdowała się czeska kolej skarbowa Rakonisko- 
Protivińska (144 kim.)

dząc ua krześle jak Da koniu, kurzył dużą fajkę 
porcelanową, zapytał ich dobrą fran cazczyzn ą :

— Cóż moi panowie, czy połów ryb się udał?
Wtedy żołnierz złożył u stóp oficera sieć

pełną ryb, którą starannie zabrał. Prusak uśmie­
chnął się:

— *0, widzę, że to szło nie źle. Ale tu o 
inną rzecz chodzi. Posłuchajcie mnie spokojnie. 
Dla mnie wy jesteście szpiegami, wysłanymi, a- 
by mnie śledzić. Każę was rozstrzelać. Udawali­
ście że łowicie ryby, aby lepiej ukryć swoje za­
miary. Wpadliście w moje ręce, tem gorzej dla 
was; to wojna. Ale ponieważ przebyliście prze­
dnie straże, więc ażeby módz powrócić, znacie 
hasło. Powiedzcie mi to hasło, a ja was w tej 
chwili puszczę wolno.

Dwaj przyjaciele stali wybladli, jeden obok 
drugiego, ręce ich poruszało drżenie nerwowe; 
milczeli.

Oficer mówił d a le j:
— Nikt nigdy wiedzieć o tem nie będzie; wró­

cicie spokojnie i bezpiecznie do domów, tajem ­
nicę zabierzecie z sobą. Jeśli zaś odmówicie, to 
śmierć wam, i to natychm iast!

Stali nieruchomi, nije otwierając ust — Pru­
sak, ciągle spokojny, mówił dalej wyciągając 
rękę ku rzece :

— Pomyślcie, że za pięć minut będziecie w 
głębi wody. Za pięć m in u t! Musicie mieć ro­
dzinę ?

Góra Valerien grzm iała ciągle.
Dwaj rybołowcy stali w milczeniu. Niemiec 

wydawał rozkazy w swoim języku.
Potem odsunął swe krzesło, aby nie być 

blisko więźniów; dwunastu ludzi przyszło i sta­
nęło o dwadzieścia kroków od nich, każdy z ka­
rabinem u nóg.

Oficer odezwał się znowu :
— Daję wam jedną minutę, ani dwóch se­

kund więcej.
W stał rap tem , zbliżył się do obydwóch 

Francuzów, wziął pana Morissot pod ramię, od­
ciągnął go trochę dalej i rzekł po cichu :

— Prędko, powiedz to h a s ło ! Twój towa­
rzysz nic o tem wiedzieć nie będzie, udam że 
się ulitowałem nad wami.

Morissot milczał.
Prusak pociągnął więc pana Sauvage i po­

wiedział mu na u W zu  też same słowa.
oauvage miczał.
Znaleźli się znowu obadwaj obok siebie.
Oficer rozkazał żołnierzom breń podnieść.

Wtedy spojrzenie pana Morissot zwróciło się 
przypadkiem na ową siatkę pełną ryb. Szkliły 
się one pod promieniami słońca i ruszały jeszcze.

Morissot o s łab ł; wbrew usiłowaniom oczy 
jego zwilżyły się łzami.

W yszepnął:
Żegnam cię, panie Sauvage.

Sauvage odpowiedział;
— Żegnam cię, panie Morissot.
I uścisnęli sobie ręce, obadwaj wstrząsani 

mimowolnie od stóp do głowy drżeniem niepo- 
konanem.

Oficer zaw ołał:
— Ognia !
Dwanaście strzałów padło jak jeden. Pan 

Sauvage powalił się od razu na twarz bez życia.
Pan Morissot, słuszniejszy, zachwiał się, za­

wrócił i upadł w poprzek na swego towarzysza, 
z twarzą ku niebu, podczas gdy strumienie krwi 
wybuchały z pod jego su k n i, rozerwanej na 
piersiach.

Niemiec wydał nowe rozkazy.
Jego ludzie odeszli, potem wrócili ze sznu­

rami i kamieniami, które przywiązali do nóg 
dwóch nieboszczyków; potem zanieśli ich na 
brzeg.

Z góry Valerien, okrążonej chmurami dy­
mu, ciągłe huczały strzały.

Dwaj żołnierze wzięli pana Morissot za gło­
wę i nogi; dwaj drudzy pochwycili w tenże sam 
sposób pana Sauvage. Ciała chwilę kołysane 
z zamachem, zostały rzucone daleko w wodę, 
zrobiły koło, potem zagłębiły się w postawie 
stojącej w rzekę, kamienie bowiem pociągały 
nogi naprzód.

Woda trysnęła, zagotowała się, zadrzała, 
potem się uspokoiła, a drobne fale uderzały aż 
o brzegi.

Trochę krwi unosiło się na wodzie.
Oficer, ciągle pogodny, rzekł półgłosem :
— Teraz przyszła kolej odwetu na ryby.
Potem udał się ku domowi.
Nagle obaczył sieci z rybami w trawie, pod­

niósł ją , przypatrzył się i zaw ołał:
— W ilhelm !
Nadbiegł żołnierz w białym fartuchu. A P ru­

sak rzucając mu połów dwóch zastrzelonych 
rozkazał:

— Usmarz mi zaraz te małe bestyjki, po­
kąd są żywe, będą wyborne.

I znowu kurzył dalej fajkę.

7. C. k. rządowa dyrekcja w S p l e c i e  za­
wiadowała skarbową koieją Dalmacką (105 kim.

Tak więc z całej sumy 2976 kilometrów 
skarbowych dróg żelaznych austrjaekieh było za- 
wiadywanych z Wiednia 2871 kim., czyli 96'; 
pret., a jedynie 105 klin., tj. 3 '), pret., z poza 
Wiednia.

Na W ę g r z e c h  było w r. 1882 skarbo­
wych dróg żelaznych 3155 kilometrów ; wszyst­
kie scentralizowane w peszteńskiej dyrekcji rzą­
dowej.

Co się tyczy kolei prywatnych, odróżniamy 
tak zwane wspólne, tj. położone ua terytorjach 
obu części monar. hii austro-wegierskiej, od spe­
cjalnie austrjaekieh i specjalnie węgierskich. Ko­
leje wspólne są następujące : Przemysko-Łupkow- 
kowska wraz z przedłużeniem na terytorjum wę- 
gierskiem 266 kilometrów, z których leży 146 
kim. na terytorjum austrjaekiem (w Galieji), 120 
kim. na węgierskiem ; ma dyrekeję w W i e ­
d n i u .

Sieć kolejowa pod nazwą Oesterreiehische 
Staaisbahn 2122 kim. z których 930 kim. na 
austrjaekiem, 1192 kim. na węgierskiem teryto­
rjum ; miała dyrekcję w W i e d n i u .  Sieć kolei 
Południowej 2190 kim., z, których przerzyna 
1489 kim. kraje austrjackie, 701 kim. węgier­
skie ; ma dyrekcję w W i e d n i u .  Kolej Koszy- 
cko-Bogumińska 426 kim., a z tych 63 kim. w 
Austrji, 363 kim. na W ęgrzech; ma dyrekcję w 
P e s z c i e .  Kolej Zachodnio-Węgierska 373 kim 
z których leży 68 kim. na terytorjum austrja- 
ckiem (w Styrji), 305 kim. na węgierskiem ; ma 
dyrekeję w P e s z c i e .  Razem czynią te koleje 
wspólne 5377 kim., z których jest położonych 
2696 kim. w krajach austrjaekieh, 26S1 klin. na 
Węgrzech, a zawiadowanych jest z Wiednia 
4578 kim., z Pesztu 799 kim. Mamy tu przy 
kład centralizacji w stolicy Austrjackiej na nie­
korzyść drugiej części monarchii i zarazem na 
niekorzyść własnych austrjaekieh krajów koron­
nych ; ale swoją drogą zcentralizowanie zawia 
dowstwa owych 799 kim. w Peszcie jóst także 
anomalią, i to tem większą, ile że ani kolej Ko- 
szycko-Bogumińska, ani Zachodnio-Węgierska nie, 
dochodzą aż do Pesztu.

Specjalnie austrjaekieh kolei prywatnych 
było 34, składających się ua sumę 6140 kim. 
Dyrekcje ich były następujące: w W i e d n i u
20 dyrekcyj dla 21 dróg żelaznych, stanowiących 
razem 4.635 kim., bez względu na to, czy są 
pod Wiedniem położone, czy dochodzą tylko do 
Wiednia, czy też należą wyłącznie do Galicji, 
do Czech, do Tyrolu i td .; w P r a d z e  5 dyrek­
cyj dla 6 dróg żelaznych, czyniących razem 1.215 
klin.; w C i e p l i c a c h  czeskich 2 dyrekcje dla 
2 dróg żelaznych, mających razem 186 kim. dłu 
gości; w E l b o g e n ,  N e u t i t s c h e i n ,  K r o -  
m i e r y ż u ,  L i n c u  i G r a c u  po jednej dyrek­
cji dla pomniejszych dróg żelaznych, mających 
5, 8, 41, 35 i 15, razem zaś 104 kim. dłngości; 
i oto już koniec! Przypadało tedy na dyrekcje 
wiedeńskie, jak wyżej, 4.635 kim., czyli 76'|„ 
prc. wszystkich specjalnie austrjaekieh kolei p rj- 
watnych, na wszystkie pozawiedeńskie zaś 1.505 
kim., czyli 241/, prc.

Specjalnie węgierskich kolei prywatnych by­
ło 10; łączna długość ich wynosiła 1.929 kim. 
Dyrekcje znajdowały się: w W i e d n i u  1 dy­
rekcja dla 67-kilometrowej drogi żelaznej z Mo- 
tacza do Pięciukościołów ; w P e s z c i e  6 dy­
rekcyj dla tyluż dróg żelaznych, stanowiących 
razem 1.653 k im .; w A r a d z i e  2 dyrekcje dla 
tyluż dróg żelaznych, mających razem 169 kim.
długości; w D e e s 1 dyrekcja dla 50-kilometro- 
we) 'kolei w dollntfe eannrtZuT' Tttk wręc n leuen
znów nawet Węgrom urywa cząstkę zawiadow- 
stwa kolejowego, prawie całą zaś resztę, bo prze­
szło S51/, prc. wszystkich specjalnie węgierskich 
kolei prywatnych centralizuje stolica Peszt, 
niespełna 11 prc. przypada na zawiadowstwo 
prowincjonalne.

(('. d. n.)

nem zostało źródłami autentycznemi. Jeżeli naj­
nowsze obliczenie z r. 1880 -— rezultatu tego­
rocznego jeszcze nie mamy - -  nie zawiadamia 
o dalszym upadku katolicyzmu, przynajmniej nie 
w tej mierze --- z 1,703.397 mieszkańców jest 
1,112.020 katolików — to przecież w żadnem 
państwie na całym świecie niema powodu do1 
podnoszenia bezmiernego hałasu, jaki powstaje 
w najmniejszych pisemkach powiatowych i tak 
pseudo-patrjotycznych oburzeniach tak zwanych 
„narodowych11 dzienników.

Germania mówi dalej, że jeszcze i teraz wie 
le ewangielików przybywa w Poznańskie i tara 
osiedlają się jako gospodarze, dzierżawcy i rząd­
cy. Jeżeli zachowanie dawnego stanowiska wy­
starcza, aby katolicyzm potępić, to ilustruje to 
w dobry sposób, co się to w Prusach rozumie 
pod równością. Równouprawnionym będzie za­
pewne katolicyzm, jeżeli zniknie ze świata, je ­
żeli zaś będzie się utrzymywał w dawnych roz­
miarach i wolno się rozwijał, to sprawa inaczej 
się będzie miała, wtedy chwyta się środków wal­
ki, o których żyjący myślą, że już dawno pocho­
wane zostały w komorach minionych wieków.

Kółka rolnicze.
Kółka rolnicze rozwijają coraz obszerniejszą 

czynność, jak widać z udzielonego nam przez 
Zarząd główny sprawozdania, obejmującego głó­
wniejsze czynności rzeczonego Towarzystwa, w 
bieźącem półroczu. Od lipea do 15. listopada'br 
zawiązano 10 nowych kółek, a mianowicie w Bo- 
uszowie, Międzybrodzie lipnickim. Łąckiem ma- 
łem, Kamesznicy, Bogumiłowicach, Raniszowi 
cach, Kamionce, Nielipkowicach i Lipnikach.

Wskutek porozumienia się z wydziałem kra­
kowskiego Towarzystwa „Oświaty ludowej“, od­
niesiono się do pp. opiekunów i kierowników 
czytelni w 66 miejscach powiatu krakowskiego, 
chrzanowskiego, wielickiego, wadowickiego, gry- 
bowskiego i ropczyekiego o założenie tamże kó­
łek rolniczych, które to kółka rolnicze obok czy­
telni mogłyby korzystać z biblioteczek czytelni. 
Zarazem przesłano krakowskiemu Towarzystwu 
„Oświaty !udowej“ wykaz wszystkich kółek rol­
niczych istniejących w okręgu rzeczonego Tow a­
rzystwa ze względu, że Towarzystwo to oświad­
czyło gotowość zakładania czytelni ludowych tam, 
gdzie są już pozawiązywane kółka rolnicze.

Sprowadzono dla kółek rolniczych Grębów, 
Zaleszany, Pctrauka, Słocina, Wola rogówska
1 O strów: 5 ręcznych młócarni, z których jedna 
z przetrząsąćźom, 7 sieczkarni, 1 walec pierście­
niowy, 2 młynki Bakera do czyszczenia zboża i
2 szatkowniee, dla Kółka rolniczego w Dobrej 
szlacheckiej i Krosnej 110 cetnarów metrycznych 
kości nawozowych i załatwiono wiele innych 
drobniejszych poleceń i komisów dla 35 kółek 
rolniczych.

Zarząd główny otrzymawszy subwencję od 
ministerstwa na lustrację gospodarczą członków 
kółek ro lniczych, zaprosił znanych w kraju 
agronomów, tak teoretycznie jak i praktycznie 
wykształconych, którzy lustracje te przeprowa­
dzili w tym roku w 47 gminach, a to w 17 po­
wiatu tarnobrzeskiego, w 3 pow. niskiego, w 1 
pow. kolbuszowskiego, w 4 pow. mościskiego, w 
5 pow. przemyskiego, w 7 gm inach pow. nowo­
sądeckiego i w 5 gminach pow. tarnopolskiego. 
Obecnie przeprowadzają się jeszcze lustracje go­
spodarcze w kółkach rolniczych pow. trembowei- 
skiego, chrzanowskiego, zywickiego i nowosądec- 
ciego.

Ze w szystk ich  t jc h  k ó łek , g d z ie  sję od hjjy
lustracje takić, tak  w fo lii zeszłym, ja k  i w tym

tn na myśli podatek taki. który j ni  oddawna je s t 
opłacany — i to opłacany dobrowolnie, bez żadnej 
egzekutywy, a nawet pozwolimy sobie powiedzieć: 
z przyjemnością — bo tak  nakazuje zwyczaj to ­
warzyski. Podatkiem tym są bilety z powinszo­
waniem Nowego roku.

B ilety te kosztują wiele, a gayDy koszta ich 
złożono na ten cel byłbyznaczny fnndusz i dopomógłby 
kom itetowi do istotnego wykonania zamierzonego 
celn. Zwyczajowi towarzyskiemu stanie się za 
dość, bo komitet ogłasza składki we wszystkich 
dziennikach, więc każdy ze znajomych dowie aię, 
kto uwolnił się od rozsyłania biletów noworocz­
nych, składając datek na rzecz wydalonych z 
Prus.

Wydalania Polaków z Prus.
Germania zastanawiając się nad wydalania- 

mi, a względnie nad wymówką Bismarka, iż roz­
porządził je z powodu zmiany stosunków wy­
znaniowych i narodowościowych na niekorzyść 
Niemców i ewangielików, powiada, że powód to 
fałszywy. Przypatrzmy się, mówi Germania, np. 
prowincji poznańskiej, która wydalaniem najbar­
dziej została dotknięta. Najstarsze wiarogodne 
urzędowe daty statystyczne stanu mieszkańców 
co do wyznania pochodzą z roku 1822. Uzyska­
ne wówczas cyfry służą jako punkt wyjścia dla 
porównawczej statystyki wybornie odpowiednie, 
zestawione bowiem zostały w 7 lat po pruskiej 
okupacji, a zatem przedstawiają uam dość pier­
wotny, niezależny od żadnej polityki skład wy­
znaniowy tej prowincji. Liczono wtedy katolików 
625.327, ewangelików 272.362.

Jak do tego doszło, że już wówczas prawie 
trzecia część wszystkich chrześciańskich mie­
szkańców należała do wyznania ewangielickiego, 
na to niepodejrzany stary majster pruskiej sta­
tystyki J. G. Hoffmann w urzędowej tabeli lu 
dności Prus z r. 1837 daje nam następujące ob­
jaśnienie, które sprzeciwia się wręcz dziś przez 
Prusy ulubionej polityce: „Z powodu bitwy ua
Białej górze pod Pragą uciekli ewangieliccy 
Niemcy z dolnego Szląska i Marchii do sąsie­
dniej Polski (do której Poznańskie należało) byli 
przez właścicieli dóbr, w posiadłościach których 
osiedli, ochraniani z powodu wielkich korzyści, 
jakie przez to wskutek uczenia rzemiosł wypły­
wały i wzdłuż granicy szląskiej i Marchii zało­
żyli tam szereg prawie czysto niemieckich miast; 
w r. 1872 otrzymali mniej zależną od właści­
cieli dóbr wolność nabożeństw, wskutek czego 
ewangieliccy osadnicy z obszarów granicznych 
rozszerzali się dalej w Polsce.“

Polacy przyjęli wówczas — pisze dalej Ger­
mania — zbiegłych ewangielickich Niemców do 
swego kraju, dziś ewangieliccy Niemcy wydalają 
katolickich Polaków za granicę. Wobec togo może 
kto mówić o upadku nicmieeezyzny w tych okoli 
cach, o zmianie stosunków wyznaniowych ! Tak, 
zmiana nastąpiła, ale w innym duchu, niż są­
dzą. Podług statystycznych obliczeń w r. 1837 
było w Poznańskiem katolików 742.942, ewan­
gielików 352.664.

To znaczy w przeciągu 15 lat ludność na 
każde 100.000 przeciętnie powiększyła się u ka­
tolików o 18.804, u ewangielików atoli o 29.447.

Znów dyrektor bióra statystycznego J . G. 
Hoffmann daje urzędowe objaśnienie do tego dzi­
wnego powiększenia protestantów. Z przeważnie 
ewangielickiej ludności środkowych prowincyj 
państwa idzie coraz więcej mieszkańców do za­
chodniej i do nowszej części wschodnich prowin­
cyj... Wielka różnica w powiększaniu się obu 
wyznań pochodzi głównie z osiedlania się, w 
którem podobno ewangielicka ludność graniczą 
cego Szląska główny bierze udział.“

Jak więc do tego doszło, że trzecia .część 
poznańskiego stała się protestancką, udowodnio-

w 83 gminach dotychczas) otrzymuje Zarząd 
główny serdeczne podziękowania z prośbą o pow­
tórzenie takowych w jak najkrótszym czasie, a 
prawie wszystkie kółka domagają się same i 
upraszają o przysłanie lustratorów gospodarskich 

Ne żądanie Towarzystwa gospodarskiego we 
Lwowie odniósł się Zarząd główny do 45 kółek 
rolniczych, które w tym roku za pośrednictwem 
zarządu przy udzieleniu znacznej subwencji przez 
powyższe Towarzystwo gospodarskie — len in­
flancki sprowadziły, aby zdały sprawozdanie, jak 
tegoroczny plon się udał i czy ze sprowadzonego 
nasienia były zadowolone? Na to otrzymaliśmy 
odpowiedź, że sprowadzony len nadzwyczaj do­
brze się udał, a plon był obfity.

Z polecenia Towarzystwa gospodarskiego we 
Lwowie, wysłał zarząd zawiadomienie do kółek 
rolniczych powiatu żywieckiego i nowotarskiego 
o udaniu się tam p. Górskiego, nauczyciela upra­
wy i wyprawy lnu metodą belgijską, który w 
kółkach tamtejszych odbył już pouczenia, a na 
prośbę kółka rolniczego w Rogoźnie i Kosinie, 
uprosiliśmy tegoż p. Górskiego, aby takąż naukę 
odbył w kółkach pow. łańcuckiego.

Zaufanie, jakie pokładają do Zarządu kółka 
rolnicze i jak się rozw ijają, najlepiej przedsta­
wiają cyfry i tak, że gdy w roku 1884 przysłały 
kółka rolnicze na maszyny, narzędzia rolnicze i 
nasiona złr. 845'45, w tym roku do 15. listopada 
złr. 3405'63, uzyskawszy do tego dla tych sa­
mych kółek kredytu złr. 2.255, który w kwocie 
złr. 2073 został już pokryty.

Z powyższych szczegółów widzimy, że „kół­
ka rolnicze" rozwijając się na gruncie prak­
tycznym, dążą głównie ku podniesieniu rolnic­
twa, moralności i oświaty pomiądzy rolniczą lu­
dnością u nas. Za szczególnie pożyteczne uwa­
żamy ułatwienie kółkom ze strony Zarządu mo 
żności nabywania narzędzi gospodarskich i n a ­
sion, jakoteż lustracje gospodarstw włościańskich, 
połączone z pouczaniem włościan. W tym dążąc 
kierunku zasługują „kółka rolnicze" na jak naj­
silniejsze poparcie ze strony wszystkich, pojmu­
jących, że dobrobyt i oświata ludu jest w’ znacz­
nej części podstawą dobrobytu powszechnego.

M a  rniwowa 1 zaiiajscowa.
Lwów d. 22 Grudnia.

* Stan powietrza- Obserwatorium szkoły po­
litechnicznej donosi:

P rzy  czystera prawie niebie i w ietrze p rze­
ważnie południowym był dzień wczorajszy pogo­
dny. Średnia tem peratura dnia była — l,° | t  naj­
wyższa -f- 2 ,'1,. najniższa o wschodzie słońca

3,"8 C.
Prognoza ua dobę następną od 12. godz. 

w południe dnia 22. g ru d n ia : P rzy  w ietrze 
zachodnio-południowym i średniej tem peraturze 
dnia wyższej od średniej (— 1,°4 C.) grudnia, 
niebo przeważnie czyste, wilgoć powietrza się 
powiększa, pogodnie, rano mgła.

* Minister Dunajewski odjechał z K rakow a do 
W iednia.

11 P. Rogoziński, jak  się dowiadujemy, przybę­
dzie po świętach do Lwowa i będzie mieć odczyt.

* Dobrowolny podatek. Aby skutecznie dopo- 
módz nieszczęśliwym braciom, wydalanym z Prus, 
należałoby całą inteligencję opodatkować, a mamy

* Z powodu zbliżających się świąt handel ar- 
tyknłam i spożywczemi znacznie się* zwiększył:, 
czyby więc władze sanitarno-policyjne nie powin-* 
ne wglądnąć o ile artykuły  sprzedawane nie są 
fałszowane i w tym celu obecnie dokonywać re ­
wizje, zwłaszcza w kramikach czasowych, założo­
nych specjalnie ku sprzedaży św iątecznej.

* Na gwiazdę oczekuje także biedna dziatw a, 
mająca schronienie w szpitaliku św. Zofii; raczcie 
tedy ojcowie i wy czułe matki, obok wam drogich 
osób pamiętać także o biednych sierotach...

Łaskawe dary w przedm iotach, zabawkach 
lub gotówce przyjmnje p. Leontyna W ersu ulica 
Sobieskiego i. 3 pierwsze piętro.

* Wilia akademicka. W ydział „Czytelni Aka 
demickiej*, uprasza wszystkich kolegów akadem i­
ków, którzyby chcieli wziąć ndział w wspólnej 
wilii, aby się zgłosili do Czytelni między godziną 
12—1 w południe, najdalej do czw artku d. 24 bm.

* Na opłatek. Prezes kasyna miejskiego zapra­
sza pp. członków na opłatek w dzień w igilii t. j. 
we czw artek dnia 24. b. m. o godzinie 12. w po­
łudnie.

* Na zgpomadzeniu lwowskiej Izby adwoka­
ckiej, do której należy 147 adwokatów, z tych 82 
przebywających stale we Lwowie, uchwalono bu­
dżet na rok przyszły, wedle którego datki na 
Izbę, pozostały w dotychczasowej wysokości i na­
dal wyznaczone. Uchwalono dalej memorjał do mi­
nisterstw a sprawiedliwości w sprawie kollokacyj 
należytości rządowych przy sprzedażach egzekn- 
cyjnych niernchomości i wybrano do W ydziału w 
miejsce dr. B erlinera, który zrezygnował, dr. Je -  
kelesa. Do Izby dyscyplinarnej w miejsce u stę­
pujących w myśl sta tu tu  pp. H orw ata, K rzyżanow ­
skiego, Szweykowskiego T ilia i  W aldmana wybra­
no tylko jednego p. Horw ata, gdyż tylko on uzy­
skał absolutną większość 28 głosów na 51 głosu­
jących. Wybór brakujących jeszcze czterech człon­
ków, odbędzie się na drngiem zebraniu po świętach.

Prof. Roberth da ju tro  publiczności naszej 
ostatn ią sposobność zobaczenia jego zdumiewają­
cych produkcyj prestidiagitorskieh. W ystąpi tym 
razem w tea trze  — licząc, że publiczność, k tóra  
wcale gromadme przybywała na przedstaw ienia w 
sali Frohsinn i tym razem licznie się zbierfce.

* Bał prawników. Znany ze swoich świetnych 
zabaw i powodzeń w latach poprzednich bal p ra­
wników, odbędzie się w nadchodzącym karnaw ale 
d. 4. lutego r. p. Kom itet ściślejszy, w którego 
skład wchodzą pp. dr. Czajkowski Jan , Jasiń sk i 
A leksander, L idl Karol, Loebl Herman i dr. Ma- 
deyski Marceli, zajął się gorliwie przygotowaniem 
do tego baln i nie szczędzi starań  i trndów, by 
nawet najwybredniejszym wymaganiom pod każ­
dym względem zadość uczynić K om itet obszer­
niejszy składają pp. Abgarowicz, Abrahamowicz 
Ad., A nlich, dr. B alzer, B arth , Bochyński, dr. 
UakiijniniMM "STł., <tr. Dąbrowski, dr. kr. Droho- 
jewski, Dzieduszycki hr. Michał, dr. Hoppe Tad., 
dl. Hofmokl. Jarosiew icz, Jasińsk i St., K lnsik 
Tad., Konecki. Kowalikowski, K ulczycki R., dr. 
Lehman, dr. Lewanowski Al., dr Lewicki, dr. 
Lilienfeld, Lorsch Edmund, Łoziński R.. Łoziński 
August, Majewski Lech, dr. M ałaczyński Al., Ma- 
deyski W ład., Michel Karol, Mysłowski Józef. dr. 
Ostrożyński, dr. Pajączkowski J .. Pajączkowski 
Zygrn, Pieńczykowski St., Poglies Karol, dr. 
Roszkowski, prof., Rozwadowski Bolesław, dr. 
Stromenger Karol, Strzyżowski, dr. Tchórznicki 
Al., dr. Tarek, Tokarski. Zawadzki i 27 akademi­
ków. Wobec tak licznego zastepr komitetowego 
ludzi zajmujących wybitne i wpływowe stanow i­
sko, sądzić wypada, że bal prawników należeć 
będzie do najświetniejszych w tym karnawale. 
Nie wolno nam dotychczas bez dyskrecji uchylić 
zasłony pokrywającej dekorację oli i plan notatek 
balowych, zapewniamy jednak, że są świetne, nie­
zrównane, jak  co do oryginalnego pomysłu tak  i 
artystycznej swojej wartości, nie omieszkamy je ­
dnak się podzielić z szanownymi czytelnikami, gdy 
już wszystko przejdzie approbatę; komitet dam, 
podamy później.

Polacy na obczyźnie. Journal des Arta do­
nosi, że na konkursie m alarstw a w Acadómie J u ­
lian  w Paryżu, pierwsze odznaczenie otrzym ała 
pauua Leonia B ierska, trzecie  odznaczenie p. Du- 
lemba, ósme p. Jabłonow ska, a jedenaste pan 
Gażycz.

Miej jscOWOŚCi Konary, Nieciecza, Podlesie dę­
bowe i Żabno ? przedmieściem i Targowiskiem, 
stosownie do rozporządzenia m inisterstw a spraw 
wewnętrznych w porozumieniu z W ydziałem kraj., 
zostają z dniem rozpoczęcia czynności sądn po­
wiatowego w Żabnie, wyłączone z okręgu Rady 
powiatowej w Tarnowie i wcielone do okręgu po­
wiatowego w Dąbrowie.

Nowo ukonstytuowany wydział Towarzy­
stwa UCzniÓW c. k. akademii przeinysłown-tech- 
nicznej w Krakowie, na pierwszem posiedzeniu 
swojem uchwalił jednomyślnie wezwać po raz osta­
tni dłużników byłego Towarzystwa uczniów c. k. 
insty tu tu  technicznego, ażeby w przeciąga dwóch 
miesięcy tj. do dnia 15. lutego 1886 należytości 
odrazn zwrócić raczyli, lub też weszli w nmowę 
z wydziałem, w celu rozłożenia spłat tychże. Po 
raz już trzeci wzywamyszanownych panów, zape­
wniając jednocześnie, żo w razie gdyby i wezwa­
nie dzisiejsze pożądanego nie odniosłr skntkn, 
zwrócimy po upływie wyż wyznaczonego terminn, 
sprawę na drogę sądową i ogłosimy nazwiska n ie­
sumiennych dłnżników w pismach publicznych.

Z przykrością przytem musimy zauważyć, że 
na dwa pierwsze wezwania nasze, zgłosili się in ­
dzie tylko mniej zamożni, gdy tymczasem ci, któ­
rzy posiadają bardzo in tra tne  naw et posady o ui- i 
szczeniu długu koleżeńskiego, widocznie ani 
myślą- Prawdopodobnie, opływając w dostatki, za­
pomnieli już, że znaczna część uczącej się mło­
dzieży naszej, je s t niezamożną, że niezdoła nieraz 
zaspokoić i najniezbędniejszych nawet potrzeb.

S ek c ja  b ra tn ie j  pomocy w naszem  T o w a rz y ­
s tw ie , w ła śn ie  ma na  ce lu  n ie s ie n ie  pom ocy is to ­
tn ie  n iezasobnym  k o le g o m ; n iezw ró co n a  w ięc 
p o ży czk a , je s t t o  g ro sz  z a b ra n y  w p ro st b iedne j 
U czącej się  m łodzieży .

Zgłoszenia należy Wysełać pod adresem : To­
w a r z y s tw o  uczniów c. k. akademii przemysłowo- 
technicznej, ul. Gołębia 1. 20.

* Na zupę rumfordzką złożono w handlu J . 
P rexlera  i Synów pląc K apitulny 1. 2. J . D. 1 zł., 
ks. kan. Stankowski 5, ks. kan. O delgiewicz 10,



ki. p ra ła t Kaj. K ajetanowicz 5. ks. kan. Szymo- 
nowicz 5, Ur. St. O, A. R. 1, Józefa  T. 2, Ł . 10, 
hr. S tanisław  Dzieduszycki 10. kasyno Narodowe 
na r«ce .TE, hr. Russockiego 45, K irschner 3, W. 
S. i M. S. 2 zł., księżna Jadw iga Sapieżyna 5 
paczek bulionu, pani Okołowiczowa 4 korce z ie­
mniaków, .TE. hr. Russocki również złożył dla 
Tow. św. W incentego a Paulo konferencji św. 
Anny 45 zł.

Rozdauo od dnia 15. b. in. do dnia 19. b. m. 
1885 814 porcyj zupy, 814 porcyj chleba.

* Posiedzenie Tow przyrodników poisk. im. Ko­
pernika odbędzie się we wtorek dnia 22. grudnia 
r. b. o godzinie 6. wieczorem w sali XV. uni­
w ersytetu (*2. piętro). Porządek dzienny : 1. Dr.
Rud. Zuber. O budowie brzegu karpackiego we 
Wschodniej Galicji. 2. Prof. Br. Pawlewski. S tre ­
szczenie najnowszych prac nad naftą. 3. Luźne 
komunikacje naukowe.

* Wiadomości policyjna z d. 20. grudnia b. r.: 
S k r a d z i o n o  dwa srebrne zegarki, jeden z tych 
źe z odłamaną kopertą i z metalowym łańcusz. 
w art. 30 zł., popielaty koc w art. 5 zł., 9 kila 
włosienia w art. 18 zł. dnia 17. bm. w Porzycacb 
koło Gródka skradziono rolnikowi Jackow i TŁny»z 
dwie klacze, gniadą i kasztanow atą, każda po 7 
la t, z załnbiiiami,

Z g u b i o n o  zastaw niczą kartkę zakładu za­
stawniczego i kredytowego do 1. 20524 na korale, 
kolczyki i 3 pierścionki, za 2 zł. zastawione a 
drugą banką ruskiego do 1. 34525 na dwie złote 
obrączki, złoty krzyżyk i srebrną tabakierkę za 
5 zł. zastawione.

Z n a l e z i o n o  sakiewkę z kwotą 1 zł. 10 
ct. ną Chorążczyźnie.

Z a k  w e s t  j o n o w a n o trzy  żywe gęsi, ko­
muś skradzione i dzwonek od sanek.

* Jutro we środę d, 23. g ru d n ia : św. W ikto- 
rji; - -  św. Danyła.

— Starem iastO  d. 15. grudnia. (Kor. Gaz. 
Nar.). D nia 28 listopada odprawił u nas miej­
scowy proboszcz ks. Dzierżyński nabożeństwo za 
poległych w r. 1831. Smutne jednak wrażenie wy­
nieśliśmy. Kościół pusty, nie było ani prezesa 
Rady powiatowej, ani burm istrza, ani nikogo z 
urzędników, a n ieste ty! i okolicznych obywateli 
bardzo niewielu. Dwócli wydziałowych, sekretarz 
Rady powiatowej i lekarz powiatowy z rodzinami, 
o to prawie wszystko.

Lecz lepsze coś, jak nic — podzięka więc i 
wdzięczność serdeczna dla inicjatora i ks. probo­
szcza. Na rok przyszły, w Bogn nadzieja, to 
wzniosła rocznica inaczej się odbędzie; starsi 
pójdą tam nietylko złożyć cześć przeszłości i za­
czerpnąć natchnienia, jakby użytecznie służyć 
k ra jow i; młodzieńcy, ażeby te święte groby były 
dla nich drogowskazami i szkołą obowiązków dla 
Ojczyzny; dziewice Znsypią irnmuę kwiatami, a- 
żeby wskazać, że śmierć i poświęcenie bohaterów, 
rodzi życie, przyszłość i potęgę, a matki prowa 
dząc tam dzieci i objaśniając im cel tej uroczy­
stości, wzruszą małe serduszka i rozdmuchują w 
nich iskierkę, k tóra kiedyś — da Bóg, ogniem 
Znicza zapłonie.

— Leżajsk d. 15. grudnia. Za inicjatyw ą 
księży Letusa Olszewskiego i Franciszka Szora, 
a*przedm ieściu naszem Podklasztor. zawiązało się 
Kółko rolnieęe, do którego na razie przystąpiło 
28 członków.

— Berlin d. 15. grudnia. Z miejscowych nowin 
berlińsk ich , zasługują na szczególną wzmiankę 
dwie. Na8amprzód zapisuje Berlin w kronice swej 
. rłn . . i .  b d n i świetny i świetnie obchodzony ju- 
b ileu szo G T j rocznfty ' wySuay w maawsa 
Adolfa MenzTa, nestora 1 ozdoby św iata a p a t y ­
cznego berlińskiego. Na wyprawionej dla i iego 
uroczystości, byty obecne najrozm aitsze znakomi­
tości artystyczne i rządowe, między innymi mini­
ster oświecenia Gossler.

Równocześnie prawie z tym obchodem, nastą ­
pił zgon dra S tra ssm a a n a , przewodniczącego 
w radzie reprezentantów  m iasta Berlina. Śmierć 
jego wywołała ogólny i sympatyczny u d z ia ł, ale 
zarazem  i polemikę dziennikarską nie bez pewne­
go akcentu drażliwości. D r. S trassm ann , demo­
k ra ta  z 1848 roku, postępowiec w ostatnich cza­
sach, nie byl in odore sanctitatis w sferach za­
chowawczych i rządowych. Nie pozwolono nawet 
muzyce wojskowej towarzyszyć żałobnemu kon­
duktowi- Ztąd wywiązała się nad trnmuą prze­
wodnik* ^ p rezen tac ji m iejskiej berlińskiej żywa 
polemik*) k tóra przecież wspaniałości jego po- 
grzebn W niczem nie przeszkodziła.

Dziwnym przypadkiem zakończył życie o j e ­
dnej i tei  samej memal godzinie ze Strassm au- 
n ern, podobny mu -wielce stanowiskiem, przeszło­
ścią i kolej ftmi potatycznemi, nadbnrm istrz m iasta 
Kolonii Becker, demokrata, więzień stanu , rady­
kalny dziennikarz i parlam entarjnsz z 1848 rokn, 
później uspokojony i ujeżdżony doskonale do no­
wych stosunków dygnitarz miejski. Niewiadomo 
nam is t° tnie dla czego, czy dla tego, że miał ru ­
de wło*?’ czy że j ftk° dziennikarz wydawał pismo 
radyk»lne w *849 roku Westdeułsche Zeitung, z ty- 
tułem drukowanym czerwonemi l i te ra m i, był 
Becker znany w Kolonii i na całe Niemcy pod 
nazwą »c*erwonego B eck era"  (der rothe Becker.)

Kronika krym inalna berlińska obfitsza niż 
kiedyk«lwiek w ponure nadzwyczajności. W  Char- 
lotteOburgu “więziono całą rodzinę m ularza Mo- 
rang *■ k tóra przed rokiem zamordowawszy ojca, 
schoW*la t r npa najspokojniej pod podłogę w łasne­
go mieszkania i trzym ała go pod nią aż do chwili, 
w której przypadek dawno popełnione morderstwo 
wykrył-

— 0 ciężkich warunkach istnienia teatru pol­
skiego *  Łodzi daje pojęcie następujący artyku ­
lik  zakleszczony w ostatnim  numerze Dziennika 
ŁodzkW 0 : "KiMu1 obywateli z okolicy złożyło na 
ręce dyrektora Texla 200 rubli, żądając w zamian 
przedstawi011*41 w niedzielę „H alki" Moniuszki. 
OczyW*ńcie żądaniu stanie się zadość. Jes tto  po­
moc bardzo pożądana w chwilach, kiedy te a tr  nasz 
walczy * ciągłym niedoborem kasowym. Gdyby 
za każde przedstaw ienie zapewniono dyrekcji do­
chód o p°i°wę mniejszy, sposobem abonamentu, te ­
a tr  mógłby istnieć. Potrzeba w tym celu roze­
brać w abonamencie kilkanaście lóż parterowych 
po 4 rub- 20 kop. i około 40 krzeseł pierwszo­
rzędnych, to znaczy, że potrzeba pięćdziesięciu kil­
ku ogób, którym zależałoby na utrzymaniu teatru  
polskiego W Łodzi, a jednak niepodobna ich zna­
leźć. w mieście liczącem z górą 130,000 ludności! 
Jakże  to amutne !“

— Chopiu „Moskalem"! W szeregu koncer­
tów, które Antoni R s b i  n s t e i n  dawaj te raz  w 
W iedniu- przedostatni cayn  8Zósty z rzędu byl 
poświęcony wyłącznie dziełom Szopena, a publi­
czność miejscowa, zdaniem najpoważniejszych 
krytyków, doznawała najwyższego zachwytu 8łu 
chając „tej słodkiej, marzącej skargi, tych dziko 
wystrzelających'bólów* i n&przemian „den r itte r-  
lichen Polen-Schritt beim Klange der Polonaise". 
To całkiem naturalne i słuszne. O statni zaś tj. 
siódmy koncert, przeznaczył Rubinstein na dzieła 
kompozytorów narodowych rosyjskich, w których

liczbie zamieścił siebie, swego brata Mikołaja, 
Cezara Cui. Glinkę (niegdyś Litwin), Tschaikow- 
skiego (z polskiej rodziny Czajkowskich) Liado- 
wa, Rimskiego-Korsakowa i Bałakirewa. Ostrożny 
i bardzo oględuy krytyk urzędowej Wiener Abend- 
post, pisząc o dziełach tych autorów, uważa je  w 
ogóle jako „nicht bedeutend", za wyjątkiem 
wszakże utworów Bałakirewa, o Którycn powiada; 
„da ist, Alles wild, dnslig, ungekammo, durchwegs 
G estalten ans der Branntwcinschitnke". A o to 
również chyba nie ma powodu się spierać. Lecz 
jakiem prawem do tej plejady raczył p. Rubin 
steiu dołączyć także i Szopeua, mimo iż mu oso­
bny już koncert poświęcił i grać jego E  t  u d y 
jako nastojaszczawo Moskala obok emauacyj Bała- 
kirewów, to zagadka, którą trudnoby wytłumaczyć 
nawet całą spuścizną in telek tualną po króln Mi- 
da9ie, a tylko chyba jakąś bezecnością jeszcze 
większą niż sam artyzm p. Rubinsteina.

Tsatr, literatura i tujki.
R e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  D zisiaj we 

wtorek d. 22. bm.: „G  a s p a r o n e“, opera kom. 
w 3 aktach K. Millockera.

Ju to  we środę d. 23. b. m.; Przedstaw ienia 
prof, R o b e r  t k a  z Medjolanu.

— B e n e f i s  p a n i  F e l i c j i  S t a c h o w i c z ,  
primadonny naszego dram atu, odbędzie się — jak  
nam donoszą ze sfer teatralnych — w pierwszej 
połowie stycznia. Sympatyczna i utalentowana a r ­
tystka wybrała na swój popis doroczny słynną 
,;Adijannę Lecouvreur“, w której odegra rolę ty 
tułową. Nie wątpimy ani chwili, że popis ten wy­
padnie bardzo dobrze, przyczem cieszymy się, że 
p. Stachowicz wprowadza napowrót do repertoa- 
ru sceny lwowskiej tak świetny ntwór, który od 
czasu ostatnich występów p. Modrzejewskiej nie 
był u nas wcale grany.

Gospodarstwo, przemysł i Handel.
Telegramy targowe z dnia 21. g rudnia;
W i e d e  ń: Pszenica za 100 kilo -• z),

uo zł-; zyto 8.03 zł. do 8.05 zł. Okowita
25 do 25.25 zł. B u d a p e s z t ;  Pszenica z a 
1.00 kiio na wiosnę do — -  zł.; rzepak ua
sierpień-wrzesień — .— do —.— zł. W r o c ł a w :  
Pszenica —.— do -  . -  m. żyto — -  do . m. 
owies — . - -  m.; rzepak, spirytns — m.,  100 m.== 

zł. B e r l i n :  Pszenica żół. na kwiecień-maj 
163,26; żyto —. - m.; okowita 39.70 m.; olej rze ­
pakowy —-—• P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 46.14 
jranków ; olej rzepakowy — fr.; okowita —. - 

Nafta. W i e d e ń  dnia 21. grudnia: — do 
.— zł., Brema loco 710, Hamburg loco 710, 

na grudzień 710 , na luty-m arzec 725, A nt­
werpia: na grudzień 1 9 1/*, N o w y -Y o rk : 7*|4,
Filadelfia 7 1/,.

względów osobistych, w teD sposób się manife­
stuje, tam właściwie nic z przyszłości narodowej 
uronionem jeszcze nie jest; potrzeba tylko dba­
łości o podnoszenie w górę gmachu sprawy pu­
blicznej i narodowej.

Lecz jest jeszcze inne, równie doniosłe, a 
może donioślejsze znaczenie wczorajszego wybo­
ru przez sejm dokonanego. Ręczyć, ja k k ia j  wyj­
dzie na dokonanym wyborze w konsekwencjach 
ujętnych — nie potrafimy, i nikt prócz nowego 
członka Wydziału, posła Bereźnickiego, odpowie­
dzieć na to nie potrafi. Nie da się także odpo­
wiedzieć, jak ten wybór oddziała na bieżące 
stosunki polsko-ruskie w kraju, nie zdziwiłoby 
nas, gdyby garść tych specyficznych Rusinów, co 
opierają swój charakter narodowy na manifesto­
waniu nienawiści do drugiej narodowości, po­
czytała go za niemający doniosłości, a licytując 
się w manifestowaniu owej nienawiści, obwołała 
go za zamach nawet na narodowość ruską. Tem 
nie mniej sejm, niezmuszony do tegu niczem, 
bez oglądania się nawet na poiitycznj pożytek 
wypadku, dokonując wyboru bez układów i ugód 
jawnych lub zakulisowych, dał dowód, że cały 
jak jest, stoi na podstawie o b u  n a r o d o w o ­
ś c i  k r a j u ,  że wyznaje zasadę polsko-ruskiej 
wspólności krajowej. Przesądził on przez to za­
sadę, z jakiej wychodzić będzie przy rozstrzyga­
niu sprawy wniosku Romańczuka i innych ewen­
tualnie spraw, odnoszących się do narodowości 
ruskiej.

Wybór wczorajszy jest niezawodnie rysem 
polityki idealnej, jaki coraz rzadziej pojawia się 
w życiu publicznem ludów europejskich, ale bę­
dzie miał konsekwencje pośrednie pożyteczne i 
dla polityki realnej, gdyż ntrakwistyczna pod­
stawa wspólność została w sejmie dla spraw 
ruskich stworzoną. Odtąd wszystkie zacietrze­
wione ż ą d a n i a  i d ą ż e n i a  r o z d z i a ł  u 
tak w sprawie wniosków szkolnych Romańczuka, 
jak w innych sprawach krajowych, gdzie cho­
dzić będzie o narodowość ruską, napiętnować 
będzie można odstępstwem od sprawy krajowej, 
tracą one grunt moralno-polityczttł.

Bez żalu więc i powątpiewa#, lecz tylko z 
podniosłem uczuciem może 6ejm przystępować 
do rozwiązywalna dalszych swycfc zadań, a kraj 
powinien czerpae otuchę i „samopiedzę swej siły 
z widoku jedności i kierowania &w ogólną wolą, 
jaki wczoraj mu dała reprezentacji, krajowa.

Wybór zastępcy członka Wydaiału krajowe­
go, jaki wypadł wczoraj na posła Seweryna 
Henzla, dał także świadectwo wewnętrznej jed ­
nomyślności i padł na męża całkowicie wykwa­
lifikowanego do spełniania w dua/m  razie obo­
wiązków kierownika departamentu wydziało-

Sesja sejmowa.
LWÓW d. 22. grudnia.

Przed rozjazdem na ferje świąteczne sejm 
dokonał jednej z najważniejszych czynności, le­
żących w jego kompetencji, jaką jes t wybór 
członka Wydziału krajowego. Spełnił zaś akt 
podwójnej doniosłości politycznej, gdyż na krze­
sło opróżnione po ś. p. W alerjanie Podlewskira 
powołał posła Bereźnickiego, członka klubu ru ­
skiego i tern się wyróżniającego, że wszędzie 
c_ fjdemw i barak ter swój ruski uwidocznia.

W przeddzień jeszcze mającego się dokonać 
wyboru obudziły się silne niechęci przeciw wy­
borowi do Wydziału każdego z ruskich posłów, 
a powstało natomiast mnóstwo uzasadnionych i 
nieuzasadnionych arabicyj do krzesła wydziało­
wego, kandydatur, mogących liczyć w każdym ra­
zie na silne poparcie w sferach sejmowych. Za­
znaczyliśmy fo w łamach Gazety Narodowej, a 
przemawiając najusilniej za wyborem Rusina, nie 
ukrywaliśmy przed sobą i publicznością, że wo­
bec nijakiego względem sprawy krajowej zacho­
wywania się ruskich posłów podczas tej sesji, 
tak wszystkich klubowo, jak każdego z osobna, 
dalej wobec tego, że nieustawały manifestacje 
charakteru ruskiego, tylko niechęcią do szczepu 
polskiego, albo przynajmniej starannością w wy­
szukiwaniu różnic i sprzeczności narodowych na­
cechowane, sprawa wyboru Rusina stała fatalnie, 
gdyż opór przeciw temu wyborowi był z powyż­
szych powodów częściowo uzasadnionym polity­
cznie. W tej myśli, t. j. p r a g n ą c  w y b o r u  
R u s i n a ,  a b e z  n a r a ż e n i a  w c z e m k o l -  
w i e k o g ó 1 n o-k r  a j o w e g o c h a r a k t e r u  
k r a j o w e g o  W y d z i a ł u ,  pragnęliśmy nawet 
zmianj w porządku dokonania sejmowej czynno­
ści wyboru, a mianowicie odłożenia tegoż aż do 
czasu, gdy która ze spraw krajowych, niewątpli­
wie zaś wniosek posła Romańczuka, dadzą mo­
żność każdemu z ruskich posłów zamanifestowa­
nia swych usposobień dla w s p ó l n e j  sprawy 
krajowej, poczera nikt w sejmie — na tyle zna­
my usposobienie naszej reprezentacji — nie po­
ważyłby się wystąpić przeciw wyborowi Rusina, 
stojącego na gruncie w s p ó l n o ś c i ;  przez co 
i sam akt nabrałby znaczenia wielkiej wspólnej 
manifestacji narodowej.

Stało się pod względem porządku czynność 
sejmowej inaczej. U wielu też, bardzo wielu z 
wybierających pozostało poczucie dręczącej nie­
pewności, czy akt spełniony nie jest zbyteczny, 
a poniekąd ryzykowny dla sprawy krajowej. Tem 
niemniej wielka manifestacja narodowa została 
dokonaną, a dręczące uczucie i niepewność nie 
ujmują, lecz dodają jej uroczystej doniosłości.

Manifestacja byłaby bardzo doniosłą, cho­
ciażby już przez to jedno, że dowiodła, iż sejm 
nasz stanowi niczem niezachwianą dotąd całość 
wewnętrzną, mimo ordynacji wyborczej opartej 
na kurjach, mimo pozostawionej możności, aby 
wyłącznie kurjalne interesa w pełnym sejmie zy­
skiwały swój wyraz — stanowi on tę wyższą 
całość narodową i teraz nawet, choć na tylu 
punktach obniżył się nasz poziom polityczny 
Wybór był z kurji małej własności, przez po­
słów wyszłych z wyboru gmin i miasteczek, a 
nastąpił przecież pod wpływem i natchnie­
niem woli całego sejmu. Dalej, z pomiędzy 64 
oddanych głosów, ani jeden nie padł na posła 
n ie -R u sin a : jeżeli zatem okoliczności wyżej 
przytoczone wpłynęły na to, że wybierający się 
wahali, że jedni byli za posłem Bereźnickira 
(przeważna większość 44 głosów), a inni za in­
nym ruskim kandydatem, szukając najbliższego 
wspólnej sprawie krajowej; to jednak wybór Ru­
sina j a k o  R u s i n a  nastąpił j e d n o g ł o ś n i e .  
Te rysy manifestacji narodowej są tak podniosłe, 
że powinny wynagradzać w duszy wybierających 
posłów i w przekonaniu puhliczności za dręczącą 
niepewność — - bo tam, gdzie jednolita wola na­
rodowa, mimo przeszkód i mimo ułatwień do 
samowolnego kierowania się pobudkami silnych 
zazwyczaj, a silniejszych u nas, niż gdzieindziej

(Posiedzenie czternaste d. 2 t .  grudnia).
(Dokończenie)

Szereg petycyj, załatwionych w końcu po­
siedzenia jest następujący :

W skutek prośby gminy |Kę$s rzccsycka, w 
powiecie tarnobrzeskim, w przedram ię wykonania 
robót ochronnych ua Sanie, wezwano rząd do 
bezzwłocznego wykonania robót regulacyjnych.

Petycję właścicieli dóbr Łówciówka w po­
wiecie Tarnowskim pp. Mojżesza i Gabrjeli Ka- 
hane względem regulacji rzeki Biały, odstąpiono 
rządowi, do zbadania kwestji zabezpieczenia 
brzegów tej rzeki i ewentualnego uwzględnienia 
prośby, a zarazem polecono rządowi przeprowa­
dzenie robót przygotowawczych do regulacji tej 
rzeki.

Petycję gminy Bobrek pow. chrzanowskiego 
w przedmiocie udzielenia subwencji kraj. na za­
bezpieczenie brzegów Wisły w tej gminie, prze­
kazano Wydziałowi krajowemu do możliwego 
uwzględnienia.

Nad petycją zaś spółki wodnej dla regulacji 
Nowego Brnia w przedmiocie uznania tego przed­
siębiorstwa za krajowe, przeszła Izba do porząd­
ku dziennego. O wzmiankowanych czterech pe­
tycjach referował hr. Jau  T a r n o w s k i  imie­
niem komisji gospodarstwa krajowego.

Z komisji drogowej p. Wład. hr. K o z i e -  
b r o d z k i  przedłożył dwie petycje, mianowicie 
w skutek prośby Wydziału pow. cieszanowskiego 
o wypłatę kwoty 666 zł. 66 ct. tytułem naieży- 
tosci przypadającej na fundusz krajowy za bu­
dowę dojazdu kolejowego w Lubaczowie, pole­
cono Wydziałowi kraj. uskutecznić tę wypłatę z 
rnbr. X. budżetu.

Co do petycji zaś gminy Zalesie pow. czort- 
kowskiego o zruianę projektu budowy gościńca 
krajowego zamiast z Jezierzan do Kolędzian, z 
Jezierzan na Zalesie do Szmańkowiec, przeszedł 
sejm do porządku dziennego, ponieważ dotycząca 
ustawa otrzymała świeżo co dopiero sankcję ce­
sarską.

p. S i ę g a I e w i e ż, jako sprawozdawca ko­
misji p r a w n i c z e j ,  referował o czterech pety­
cjach, mianowicie: 1) o petycji gminy Chyrów 
w sprawie przeniesienia siedziby c. k. sadu po 
wistowego ze Starej Soli do Chyrowa ; 2) o pety­
cji gminy Jastkowice w przedmiocie wyłączenia 
z c. k. starostwa tarnobrzeskiego i c. k. sądu 
powiatowego w Rozwadowie a przyłączenia do 
starostwa i sądu pow. w Nisku; 3) o petycji 
gminy Kijowiec wraz z obszurem dworskim o 
wyłączenie z obrębu sądu powiatowego w Miko­
łajowie, a przyłączenie do Zydaczowa; o petycji 
gin. Żołyni i innych o wyłączenie z obrębu sądu 
pow. w Łańcucie i Leżajsku, a utworzenie na­
tomiast osobnego sądu pow. w Żołyni.

\Vszystkie cztery przekazano Wydziałowi 
krajowemu do zbadaniu i sprawozdania na przy­
szłej sesji.

Imieniem komisji s z k o l n e j  przedstawił 
p. Małecki 10, a Romanowicz 6 petycyj.

Zgodnie z wnioskami komisji uchwalono, p. 
Felicji Korosteńskiej, starszej nauczycielce 6eio- 
klasowej szkoły klasztornej w Starym Sączu, 
udzielić 100 z ł., tudzież jej dalszą petycję o 
emeryturę przekazano Wydziałowi krajowemu do 
bliższego zbadania.

Petycje nauczycieli z Płaszowa, Wieliczki, 
Strzyżowa, Ozudca. Szerzyn, o zaliczenie do wyż­
szej kategorji płacy, tudzież petycje rad szkolnych 
miejscowych w Chełmku, Byczynie, Libiężu Wiel­
kim, Libiężu Małym, Rozkochowie, Kwaczale, 
Szczakowej, Długoszynie, Ciężkowicach i Jawor- 
żnie o podwyższenie płacy nauczycielskiej, dalej 
petycję Wincentego Wałaszkiewicza o przyznani# 
dotatku do pensji, uchwalono przekazać krajowej 
Radzie szkolnej do zbadania stosunków miej­
scowych i możliwego uwzględnienia.

Petycję głównego zarządu Towarzystwa peda­
gogicznego wsprawie przyznawania dodatków za 
kierownictwo przekazano krajowej Radzie szkol­
nej z wezwaniem do ścisłego zastósowania obowią­
zującej ustawy, a petycję Julji Gołąb z Nowego 
Targu z zażaleniem na inspektorat okręgowy 
krajowej, Radzie szkolnej do zbadania i zała­
twienia

Nauczyciele Jan  Józefowicz w Długiem pow. 
sanockiego, Jan  Zasadny w Krakowie, emeryt 
Jan Kowal, Józef Lebiedzki b. nauczyciel w Ko­

ścielcu, Franciszek Zabierzowski emeryt nauczy 
ciel w Toniach (pow. krakowskiego), i Paweł 
Lorch, emeryt, nauczyciel z Lutowisk (powiatu 
brodzkiego) petycjonują o przyznanie bądź eme­
rytury bądź o podwyższeuie emerytury. Wszystkie 
te prośby oddano krajowej Radzie szkolnej do 
załatwienia, jako do władzy wykonawczej należące.

Ostatni# wiadomości.
Austro-węgierska konferencja celna rozpo­

częła wczoraj obrady pod przewodnictwem se­
kretarza stanu Matlekowicza. Narady skończą się 
jeszcze przed świętami.

Po ogłoszeniu wyroku w procesie Starcewi- 
cza i Grzanicza wybuchły w Zagrzebiu rozru­
chy, skutkiem czego musiano skonsygnować 
wojsko.

Wczoraj, jako w rocznicę stracenie przez 
Aastrjaków Oberdanka, odbyły się w Rzymie 
liczne demonstracje irrendystyczne. Uniwersytet 
został czasowo zamknięty. Wielu studentów a- 
resztewano.

Tagblatt dowiaduje się z Warszawy, że Mo­
skale zbierają między włościanami w Królestwie 
datki ua wzniesienie pomnika carowi Aleksan­
drowi II., jako „oswobodzicielowi chłopów".

Według Montagsrevue pretensje do wyna­
grodzenia, jakie sobie rości przedsiębiorstwo bu­
dowy galicyjskiej koilei Transwersalnej, wynoszą 
11 milionów złr.

Jeneralny inspektor kolei Lwowsko-Czernio- 
wieckiej, radca dworu Klaudy, ustępuje ze swe­
go stanowiska w d. 31. stycznia 1886 r.

Telegramy „Gazety Narodowej11.
Warszawa d. 22. grudnia. W procesie prze­

ciw 28 oskarżonym o współudział w socjalisty- 
czno-rewolucyjflycb związkach, zostali skazani 
na karę śmierci przez powieszenie: sędzia po­
koju Bardowskij, kapitan inżynierji Loury, nastę­
pnie Kunicki, Ossowski, Schraauss i P ie trusiń ­
ski. innych obwinionych skazano na długoletnie 
i dożywotnie więzienie.

Wiedeń d. 21. grudnia. Polepszenie w 'sta­
nie zdrowia prezydenta ministrów trwa dalej, 
cesarz każe codziennie dowiadywać się o stan 
chorego.

Wiedeń d. 22. grudnia. Symptomata cho­
roby hr. Taaffego zmniejszają się. Chory jest 
przy siłach i przepędził noc spokojnie.

Paryż d. 21. grudnia. Izba deputowanych 
odroczyła na jeden miesiąc interpelację Bona- 
partysty Dufour’a w sprawie rządowej ingeren­
cji na wybory w departamencie Lot.

Rozprawa nad kwestją tonkińską rozpoczęła 
się* Freppel i Bert przemawiali przeciw ewaku­
acji, Delafosse przeciw ekspedycji. Ciąg dalszy 
jutro.

Potsdam d. 22. grudnia. Książę Wilhelm 
zachorował na odrę.

Rzym d. 21. grudnia. Osseroałore pisze ; Ce­
sarz Wilhelm podziękował papieżowi przez 
Schlózera za życzliwe, szybkie i bezstronne po­
średnictwo w kwestji wysp Karolińskich, przez 
co przyjażne niemiecko -hiszpańskie stosunki, 
chwilowo zamącone, zostały przywrócone i 
wzmocnione.

Rzym d. 21. grudnia. Hr. Fornielli, dotych­
czasowy poseł włoski w Bukareszcie, przeznaczo 
ny został na posadę ambasadora w Konstantyno 
polu w miejsce hr. Cortiego, który przeniesiony 
został do Londynu. Hr. Corti otrzymał polecenie, 
aby aż do zawarcia pokoju między Serbią a 
Bułgarją pozostał w Konstantynopolu.

Akwisgran d, 21. grudnia. W kopalniach 
Gouley pod Mosbach nastąpiła wczoraj eksplo­
zja gazów, wskutek czego 19 osób straciło życie.

Londyn d. 21. grudnia. Równie jak Times, 
donosi także James Gazette, że zaraz po zebraniu 
się parlamentu, zażąda gabinet wotum zaufania. 
Gabinet pragnie rozszerzyć autonomię Irlandji, 
ale w żadnym razie n;e przychyli się do projek­
tu ustanowienia parlamentu irlandzkiego.

Z teatru wojny.
Wiedeń d. 22, grudnia. Dzienniki donoszę 

z Belgradu, że międzynarodowa komisja mili­
tarna, miała wczoraj popołudniu przyjąć do pro­
tokołu następujące orzeczenie : Przy obustronnej 
r ó w n o c z e s n e j  ewakuacji terytorjów, zajętych 
przez siły nieprzyjacielskie, będzie wytyczona 
linia demarkacyjua, rozciągająca się po obu stro­
nach w głąb kraju na 2 kilometry od granicy.

Tym sposobem będzie wynosić pas neutralny 
przestrzeń 4 kilom, wzdłuż całej serasko-bułgar- 
skiej granicy. Niewiadomo jeszcze, czy obie 
strony wojujące, zgodziły się na to postano 
wienie.

Ateny d. '22. grudnia. Ludność Krety wy­
stosowała do mą carstw ruemorjał, żądając unii
z Grecją.

Belgrad d. 22. grudnia. Wiadomość urzędo­
wa. N a  p o d s t a w i e  u ł o ż o n y c h  p r z e z  
k o m i s j ę  w o j s k o w ą  w a r u n k ó w ,  z o s t a ł  
w c z o r a j  w i e c z o r e m  p o d p i s a n y  a k t  
z a w i e s z e n i a  b r o n i  d o  13. m a r c a .

Akt ten podpisali także i komisarze obu 
nieprzyjacielskich armij. Ustanowioną ewakuację 
zajętych terytorjów rozpoczynają Serbowie. 
Wzdłuż granic obu krajów zakreślono pas neu­
tralny na odległość 3 kilomptrów z obu stron.

Mianowanie obustronnych delegatów do ro­
kowań pokojowych ma nastąpić bezzwłocznie.

W  t e a t r z e  h r  S l u r h k a .

W e wtorek dnia 22. gmdnia 1385.

6  a s p  a r o n e
opera komiczna w trzech aktach Karola Millóckera. 

Początek o godz, 7mej.

Z Izby handlowej i przemysłowej 
LWÓW d. 22. grudnia 1885.

1. AJccje za Mtukf.
bez kuponu bieżącego płacą żądają 

bez dywidendy 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 224 50 228 —

• lwow.-czern.-jas8. 200 zł. w. a. 225 25 228 50
Banku hypot. galic. 200 zł- w. a. 273 — 277 —

,  kred. galic. gOG zł. w. a. 225 — 230 —

2. L isty zastawne za 100 sir. 
bez kuponu bieżącego;

Tow. kred. galic. 5 prc. w. a. 99 35 100 35
„ ,  4 „ „ 90 55 91 55
,  ,  5 .  okres. 99 35 100 35

,  „ .  4 „ „ 87 25 88 25
Banku krajowego 4 ł/,°/0 w. a. 91 50 92 50
Banku hyp, galic. 6 ,  „ * 101 70 102 70

„ .  5 ,  .  96 60 97 50
.  .  5 wyl. z lO*/0 prin 98 65 99 65

3. L isty dlu&ne ze 100 ztr.

G Z. kr. wł. (d. 6°/,) 3*/, w likw 
. . . .  5 ‘/0 2 V/, .

4. (Migi za 100 *
—demnizacyjne galic. 5 prc. m. k 
Kom. banku kraj. 5 p r. w. a. lem .
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 nrc. w. a 
Pożyczka „ ,  1883 4 V / ,

5. Losy.
Miasta Krakowa .

Stanisławowa .
6. M<mety 

Dukat holenderski 
Dukat cesarski .
Napoleondor .
Półimperj&ł rosyjski .
Rubel rosyjski srebrny 

,  .  papierowy
100 marek niemieckich 
Srebro . . . .  
Kupony w srebrze

o n

. b3 - 67 -
47 - 61 -

2r.
. 103 - 104 -

97 - 98 -
. 102 76 104 -

90 6u 91 50

18 - 20 -
26 50 27 60

6.88 5.98
6.92 6. 2
9.95 10. 5

10.27 10JJ7
1.54 1.64
1.227, 1.24'/,

61.66 62.50
-- ---  '

K URS G IE Ł D Y  WIEDEŃSKIEJ.
Wiedeń dnia 22. grudnia 1886. 

godzina 1. minut 45. popołuduni
Alpiny 33.—
Anglo-Austr. 103.80 
Kolej Kar. Lud. 226.75 
Kolej Połud. 133.25 
Kolej p. Elżb. 276.50 
Węg. Nordostb. 173.-— 
Węg. Tabakast 87.40 
Węg. cis. losy r. 123 .- 
Zł. ren. węg4°/o 99.82 
Eos. rubel pap. 1.23.50 
Galic. indemn. 103.76 

Usposobienie
W iedeń, dnia

Węg. akcje kp. 299.— 
Unionsbank 77.60
Nordbahn 231.50
Kolej Alfóld 183.50 
Kolej lw-czern. 226.60 
Wied Commun. 125.— 
Elbetal 166.75
Losy tur. 106.50 
BaiurTerein 106.10
Losy węg. 117.26 
Kredytowe —

wzmocnione.
!2. grudnia 1885.

godzina 10 min. 35 przed południem 
Akcje kredyt. 294.30 Angło -austr. — -
Kolej Kar. Lud. 225.50 Kolej połudn. 133.75
Unionbank 77.7Ł Napoleondor 10.—
Rossyj. banku, 1.23*1, Usposobienie: ciche.

Bubrykm ^ a d e ł t a i e *  nie poohedii od Bedakeji 
r f i n  bśk ładnej odpow lediialnute u  nią n ir p n y jm a je

( N  a d e s ł a n e . )

„Wieniec" i „Pszczółka"
pisma indowe ilustrowane

wychodzące co dwa tygodnie n&przemian tak, że 
każdego tygodnia jedno z nich rąk prenumeratorów 
dochodzi, k o s i t a j ą  c a k o r o c m i e  3  z l .  8 0  c t .  
Prenumeratorowie płacący za cały rok z góry o- 
trzymnją bezpłatnie kalendarz.

A dres: A d a t i n l w r a e | a  „ W i e ń c a "  w e  
L w o w i e  n i .  A k a ń e M t k a  8 .

W y p ł a c a m y
p r z e d  t e r m i n e m  p ł a t n i c z y m  

wylosowane 
4 °/0 L is ty  z a a ta w . Iow. kred. a złr. ioo.—
5°/0 l i t z ty  z a s ta w .  Tow kred „ 100.16
5°,, l i s t ]  z a s ta w .  Banka kipot. „ 100.10
5% L is ty  z a s t .  banka hip prom. „ 110.10
0% L is ty  s a s t .  banka hipotece . 100 80
O b lig a c je  Iz d e rn s ln a R y J n e  ,  105.—

&okal i Lilien
Dam banka wy i kantor wymiany,

we L W O W I E .  3066 b
Zlecenia < prowiacji oskateeaniamy beiwloeinia 

ber doliczenia prowizji.

CL
P

Moc przyzwyczajenia n̂ 8ern4lk?jest u człowieka 
_ _ lader wielką, d la ­

tego rzadko się udaje, takową przełamać. Mimo to radzi­
my wszystkim tym , którzy 8, zmuszeni z powadn skłon­
ności do zatwardzenia, hemoroidów i t. p. używania środ­
ków rozwalniających, spróbować znane aptekarza R. 
B randta pigułki szwajcarskie, a przekonają się ku swemu 
zadowolenia, że te Pigułki szwajcarskie są ze w szystk ie  
środków rozwalniających najlepszymi. Każde pudełko (do 
nabycia w aptekach po 70 ct.) opatrzone jest etykietą, na 
której znajduje się biały krzyż w czerwonem polu i pod­
pis R. Brandt.

W s y w s m  p a n a  3499

Feliksa Bucie- Divana
do natychmiastowego załatwienia spraw wekslowych Gross- 
berga i Bargera. D r .  L . H .

Z  d n i e m  1. s t y c z n i a  1 8 8 6 :
rozpoczyna się całoroczna prenum erata na

N A D Z I E J Ę
Dwutygodnik z wykazem bieżących ciągnień losów, listów 
zastawnych, obligacyj indemnizaoyjnych i innych papie­

rów wartościowych.
Oprócz autentycznych wykazów wszystkich ciągnień 

„„daje „Nadzieja" w każdym numerze spis papierów  
smortycowsnyeh, tablice wypłaty kapo  
-św , sprawozdanie giełdowe i aboiawe  

nrsa ftełdy wiedeńskiej I lwowakiel b b y  
-jandlowej, tudzież ceny rboia i innych aie- 
snopłodów, i nąjwaśniąjsse doniesienia z 

d i iedzkny ekonomicznej.
Pomimo tak obfitej treści, jest 

...Nadzieja" najtańszy gazetę losowa* w całej 
monarchii austro-węgierskiej, i jest to jedyne tego rodzaju 
czasopismo w j ę z y k u  p o l s k i m

numerem noworocznym otrzymają preaum erato- 
■owie d w a  c e n n e  d o d a t k i  b e z p ł a t n i e ,  miano- 
wioie:

Spis ogólny wszystkich zaległych pa­
pierów wartościowych — i

Kalendarz powszechny losowań
Prenum erata roczna: d l a  L w o w a  złr. 1 .— 

z dostawą do domn „ L ń v  
na prowincji „ 1 . 3 0

A d m i n i s t r - a c j a  ,,N s d z i e  ilt

A u g u s t  S c h e lt e n b e r g ^
Dons bankowy i kantor Wymiany 

58 we Lwowie.

Dołącza się do lege Qiposni dis 

wszystkich prenumeratorów „Prospekt"  

G azety R olniczej na rok 1 886 .



T e l e f o n y
Jako środek komunikacyjny, dokła­

dny, przystępny dla wszystkich i tan i, 
znajdują T e l e f o n y  coraz szersze zasto­
sowanie, nietylko w wielkich miastach, 
ale także i na prow incji, a nawet po1 
rai ach w większych gospodarstwach , fa- jl 

brykach, hutach, kopalniach , miejscach 
kąpielowych i kuracyjnych i t. p.

W Galicji korzy ii i  już wiele miast z 
urządzeń telefonicznych w celach poli- 
cyjno-pożarnyeh, w niektórych zaś więk­
szych majątkach, jak  np. Krzeszowice, 
Lańeul, Przeworsk, Brzeiany, Skole, N ad­
worna i innych, kilkanaście stacyj spełrra 
regularnie i z wielkim dla gospodarstwa' 
pożytkiem funkcję pośredniczącą.

podp isany , z ałożyciel pierwszej ko 
jnuniLŁ_yjnej sieci telefonicznej w K ra­
kowie . we Lwow ie, poleca swoje usługi 
Szan. P. T. właścicielom dóbr w celu 
przeprowadzenia instelacyj telefonicznych 
w ich posiadłościach lub zakładach.

Dbecna pora roku nadaje się najle­
piej dr nieodzownych i ustawami przepi­
sanych kroków przygotowawczych, jako 
to: uzyskanie koncesji m inisterjalnej, 
sporządzenie mapy, ułożenie kosztorysuj 
sprowadzenie aparatów i m aterjałów , il 
przygotowania wszystkiego w ten spo.ób,l 
aby sama instalacja mogła być wykonaną 
już w pierwszych dniach wiosny.

Odnośne polecenia uprasza się adre­
sować : 3511 1 - ?

Władysław Danio,
inżynier, elektro-technik 

Ł n ś i r ,  ul. Trybuna'ska, 1. 4, III. piętro

w £ * e * w ł e J * ‘<
pisiiio satyry ezoo*polityczne

wychodzi we LWOWIE co n ied zielę .
Prenumerata Kwartalna wynosi 2  hi. 50.

półrocznie 5 zł., całorocznie 10 zł.
Do każdego numeru dołącza się arkusz dodatku powieściowego,

3507 2 -

G ł ó w n y  s k ł a d
P iw a  O ło m u n ie c k ie g o

nagrodzonego medalem zasługi na w ystaw ie wiedeńskiej dla
Galii ji i BuKo>r::?y

we flaszkach 1 beczkach, u
E l ia s z a  l l i : i l T i : i l \

w e  L w o w i e ,  u l i c a  K o p e r n i k a ,  l i c z b a  8 .  3505 1—?

I ) J i n r «  S t o w a r c y s z e n i n  P r a c y  
' K o b i e t  w e  L w o w i e ,

poleca

nauczycielkę
i ukwalifikowaną do s^kół wydziałowych, 
posiadającą prócz polskiego, gruntowną 
znajomość języka niemieckiego, francu- 
<±ieg;, rysunków i muzyki w wyzszym 
stopniu. ' 3510 1—3

Na zimę!
Rękawiczki wszelkiego rodzaju, 

KA FTA N IK I KALESONY, 
s h a r p e t u ,

O  O  B  Z  X W  A  O  Z  E  
-żołądka kolan i łydek, 

P A P U C I E ,  B U T S  F IIC O W E , 
m e s s  i y ,  k a m a t c e ,  

CHUSTKI na szyję jedw. i wełn.
Czapki futrzane i sukienne, 

B I E L  I Z A  A  T B Y k O t O W A  
d r .  J f t g e r a ,  

K a l o s z e  i  t  d .  
poleea bardzo anio 

m a g u y n  to w a ró w  m odnych , 
biel,xi>v n i s k i e j  

w y ro  Dow ręK *w ic*n ic*ych

BRACI LANGNER
L w ó w ,  u l .  H a l i c k a  1. 1 6 .

C. 3357 2—?

( J o c a i n  -  S e c t
k o m a n d y t o w e ; ; !  T o w a r z y u t w a  a m s t e r d a m s k i e j  f a o r y k i  

l i k i . r ó w  w  H b d t i n g  p o d  W i e d n i e m .
Dystylujemy wyborowy W  likier z rośliny koka, k tó­

rej zadziwiająca przymioty dopiero v najnowszym czasio 
uznano i od tego czasu przez wszystsie medyczne powagi 
zachwalane bywają. W edług badań umiejętnych następuje 
po spożyciu koka nagłe wypogodzenie sie i lekkość umy­
słu. czuje się przybytek zapanowania nad sobą, czuje sic 
żywotniejszym i do pracy zdolniejszym. Można sprawować 
długotrwałe, nieustanne duchowne li b muszkułowe prace 
bez naruszenia trawienia żołądka, a każdy rodzaj osłabie­
nia usuwa się przy dłuższem tejże zażywaniu.

Sprzedają we L W O W IE. F. Gross, F . W. K róli­
kowski, A. Mańkowski, O. T. W inkler, J. W ażny; \y 
T a r n o p ol u : A. Ciążkowski, w K o ło m  y i :  St. Roma­
nowie/, W iktor Skrzyński, w S t r y j u :  Leehicki i Kostur- 
dewiez, w D r o h o b y c z u :  Teofil Jabłoński, w S a i i -  
’ : r z t :  Bukieiyński i S p , w P r z e m y ś l u :  Kai cl 
ochabenbeek, Naro Inaja torBowla, w K r a k o w i e : J  F. 
Fischer, Antoni Hawełka, Jan  Janiga, M. Jawornicki, w 
T a r n o w i e :  T adm sz Scharf, w R z e s z o w i e :  E, G. 
Neugebaucr, w J a r o s ł a w i u :  Jó z i. K rasicki i w znacz­
niejszych handlach korzennych i delikatesów cukierniach, 
kawiarniach monarchii. Gdzieby ie było, także pocztą 
(przy zamówieniu 3 oryg. butelek franco opakow :nie 
i porto.) 1444 1—1- 6

butelka 
20 ct.

C. k. uprz. galic. akcyjny

Bank hipoteczny
kupuje i sprzedaje 

w s z y s t k i e

papiery wartościowe
i monety

po kursie d z i e n n y m .

Zlecenia z prowincji wyko­
nuj r> się odwrotną pocztą bez 
prowizji.

2394 4 - 4 8

Maść rosyjska
p r s e c i w

odmrożeniu
zasługuje pomiędzy wielu na  innemi środ­
kami tego rodzaju n . pierwszeństwo, gdyż 
jak  z Iicznycn podziękowań wnosić możno, 
wyleczyła wiele osob z długoletnich na­
wet cierpień ; dolegliwości.

C e n a  f»0 c t .
Prawdziw- do nabycia jedynie w ap­

tece obwodowej E . 3TEN ZLA  w Kołomyi.
Łaskawe zamówienia uskutecznia się 

odwrotną póczią 3411 2 — 5

T e c h  uika
zdolnego, rutynowanego w celu wypraco 
wama projektów dc iowych domów, re- 
konstruKcji starych budynków i przepro­
wadzenia kolaudacji, poszukuje Emil Ber- 
temilian Brajer, Kazimierzowska, 37.
352G 1 - 3

Każdy nagniotek,
n a r o ś l  r u g o w ą  i  b r o d a w k ę  usu­
wa w Krótkim czasie pewnie : lez  bolu 
jedynie za pomocą posmarowania pendz- 
lem, słat.ny i uznany ś r o d e k  n a  n a -  
g n ł o u l l i  jedynie prawdziwy preparowa­
ny w Radl",nera aptece czerwonej w Po­
znaniu. Karton z flaszeczką i pendzlem 
50 ct. Premiowany złotym medalem. Skład 
we L w o w i e w apt. Żygm. R u e k e r  a 
3 143 1—12

Majątek ziemski
z wolnej ręki zaraz 

do sprzedania
pola ornego najLpszej pszennej gleby 
600, z tego 30 mor. staw ka, l a  mor. chmie­
lam i 70 mor łąK I. klasy pastwisk 17 m. 
lasu wysokopiennego 243 m., ogrodów 
10 m., propinacja 2000 zł. budynki nowe 
dom murowany o 6 pokojach, gorz inia 
nowa murowana i  aparatem. Przez 
majątek ten, do którego należy 5 gmin, 
przechodzi gościniec -rurowany — udle- 
gło od stacji kolei dwa kilometry.

Przy gruncie pozostać może pożyczka 
Tow ąrzy^w ą kredytowego TO.dOO zł,

BlifsZj „P Imorinacj. udziela kancela­
ria  adwokata dr H  o r  - 1 1 h a we Lwowie 
Hetmańska i. 3517 1—3

P B  kW  D Z IW Ę
PIGUŁKI Tlił KISO NA

Pt ARTHAU0 MOttUN.
najlepsie  xe środków oiysseząeych i 
pr.eiyMezajacyeb kreuw we wszelki, h  
słabuśoiauh sleg u p izjm io łu , sk ro fj- 
lioznyob, luz ijach , wyrzatacŁ irórnych 
i zepsuć i ‘crwi. 1968 8 —?

Skład główny w P ryłn u p. Artnaud 
Jtoul u. aotewaraa 80 ulica Lotus Le 
Unrd. we Lwowie skład ryłąosnj 
apt. p. Krzyżanowskie?j  obok Brygid A 
i p. Wewiórskiego Jawn.ęj Nahi b u

Do sprzedaży
prawdziwej oliwy

w hotelach, restauracjach i pywatnym

C jęci będą młodzi ludzie. Oferty z re- 
i Mmi pod .O lirenól1* N. 100 przyj-

IV a  ś n i ę t  a!:*"
Zaszczytnie znany oj kilkunastu lat

fflAXA WIKSŁA
we Lwowie przy ul. Ormiańskiej I. 5.

s p r o w a d z i ł  tego roku 6 0 O  w i a d e r  w i n a  
c z e r w o n e g o  i  k i l k a s e t  b e c z e k  w ina bia­
łego, zakupionego od producentów na miejscu jako wino  
zdrowe i czyste.

Za wiedzą św ietnego m agistratu  sto łocznego  m iasta
L w ow a wysłaróm próbst mego wina czerwonego w flasziach, 
i pieczęcią magistratu do jedynej na całą Austro-węgierską mo 
narchię stacji chem icznej d a  w in a  w K lo s tem e u b u rg u ,  
zkąd otrzymałem do liczby llt>0|620 poświadczenia od dyrektora 
prof. dr. R oeslera , że  winty moje n ie zaw iera ża d n y ch  
dom ieszek  w  Innych w inach znajdow anych , że  n ie  ma 
w ulem  ani a n ilin y , ani innego sfod k a  do farbow an ia , 
słow em , że je s t  zu p e łn ie  c z y ste  1 zdrow e. Na żąd an ie  
mogę okazać św iad ectw o .

Śmiało tedy mogę polecić swoje wina Szanownej Puoliczno- 
ści na Święta. Z uszauowaniem

i!

3519 1—3 Max Wiksel.

Najlepsze i najtańsze losy i
i l  o w e  E to s y .

lO — do 14 ciągn ień  rocznie.
Keżdego miesiąca jedno do trzech ciągnień i glównemi wygranemi złr 50.000

25.000 lu.000 5.000 i t. d.
W lirach 500.000, 200.000, 150.000, 100.000, 50.000 w złocie i t. d.

Z powodu emisji w ł o s k i c h  l o s ó w  C z e r w o n e g o  K r z y ż a  i odbyć 
się mającego ciągnienia dnia 2. stycznia, pozwalam sobie zwrócić uwagę na wy 
dawani pr.,jzemnie kwity udziałowe, które za nieznaczną wpłatą miesięczną podają 
najwięKs/ą nadzieję zrobienia wygranej i umożebniają .em samem w najłatwiejszy 
sposób naoycie losow. — Polecam :

włoski los czerwouego ktzyża ) za sp łatą częściową w
au8trjacki los czerwonego krzyża ) 23ch mies. rat. po 2 zł.

( 1 węgierski los czerwonego Krzyża j 10 ciągnień rocznie
Ciągnienie jedno w styczniu.

( 1 lublański los , , } za sp łatą częściową w
1 włoski los Czerwonego krzyża 23ch mies. ra t po 3 zł.
1 austrjacki los czerwonego k.zyża ) 12 . i e , ^  ^

( 1 wę^-ersfci los czerwonego krzyza )
Dwa ciągnienia w styczniu.

( I t alzburgski los )
f 1 lublański los ) za spłatą częściowy w
i 1 włoski los czerwonego krzyża ) 26iu mies. rat. po 4 zł
( 1 austrjacki ms czerwonego krzyża ) 14 ciągnień rocznie
( 1 w ęgieiski los czerwonego krzyża )

Trzy ciągnienia w styczniu, 
ze wzgłedu na obecne wydanie włoskich losów Czerwonego Krzyza wyjątkowe.

3 włoskie losy Czerwonego Krzyża j f ^ c h ^ o  rit™2 50?°*'

2 : 5 włoskich lasów Czerwonego Krzyża j " ^ 1 % ^  1 ^ 3 % ^ '
Te ceny są tak długo ważne, dopóki nie nastąpi podw ^szenie kursu.
W łosk i' lo .y  Czerwonego K rzyża, których wygrane 200.000 do p ó i  m i ­

l i o n a  l i r ó w  w złocie wynoszą, maj^ gwarancję rządową, zatem stoją na równi 
z losami państwowemi i mają tę samą pewność'

Gdy rocznie bywa cztery ciągnienie, a  najniższa wygrana wynosi 30 lir =  
15 złr., i podnosi się do 45 lir =  złr. 22.50, zatem wyższą jest od ceny l«su, na­
leży się spodziewać z pewnością podwyżki kursu , jakiej doznały austrjackie i wę- g le r tn e  Uay.

Polecam tedy do rychłego zamawiania, które o tyle będzie załatwione, o ile 
wystarczy zapas.

Przy złożeniu pierwszej raty otrzyma kupiciel prawnie ostemplowany kwil 
udziałowy, opatrzony serją i numerem z zapewnieniem natychmiastowego wzięcia 
udziału w gize na wszystkie główne i mniejsze wygrane. — Zamówienia najko­
rzystniej pi zekazem, na żądanie także za pobraniem pierwszej raty ,—w tym jednak 
razie wystarczy wymienienie grupy, — załatw a j ) lię rychło. — Prospekty, listy 

j j a r z  n a r o d e w  y  na rok 1386 darmo. 1610 1—2
W iedeński Kantor w ym iany i  lombardu 

A .  G  U  T  F  E  L  D ,  dawniej L e u t h o l K  A  C m p . ,
(istniejący od 1780) — we W iedniu, Stadt, W ipplingerstrasse- nr. 37.
Użyte losy na kwity udziałowe złożone są w naszym kantorze stosownie do 

ustawy do przejrzenia.
W szystkie austrjackie i węgierskie losy sprzedajemy najtaniej na spłaty ratalne.

sposób nabycie 

Grupa A

Grupa B

Grupa C

jakotei 

G iupa A 1: 

Grupa B

Wyprzedaż zupełna
Księgarni Polskiej

Ł w ^ w  
1 4  p l a c  H a l i , - k i  1 4 .
KSLĘGABńDA POLSKA w yprze­

daje wszystkie swoje zapasy po ce­
nach zniżonych o  2 5  p r e t .  niżej 
cen katalogowych, jako to : Książki 
do naoozeństwa, książki dla dzieci 
> odDowieanich oprawach, Powieści 
(dział ten jest najbogatszym), Dzieła 
historyczne, fliozoflezne, przyrodni­
cze, prawnicze, lekarskie, rolnicze, 
ogrodnicze, pszczelnicze, kucharskie, 
techniczne, ekonomiczne, pedagogi­
czne, podróże, poezje, dzieła drama­
tyczne. Mapy, Atlasy, Globu­
sy, Fotografie, Litografie, Portrety. 
l l kumy Grotgera i mne obrazy. 

Nuty, szkoły, ćwiczenia, wydania 
Petersa, D zieła Chopina Moniuszki

Wszystko po cenach zniżonych,]
(W yjątek stanowi tanie wydaw­

nictwo Bibijoteki Mrówki.) 2884

Rnię^arnia Polska
L w ó w ,  1 4  p l a c  H a l i c k i  1 4 .

I urodzony w Kisbćr po CamDuscan- 
New-Victoria. sUnowić będzie w Li­
pnikach p. Mościska po 25 złr. od 
inżdsj klaczy i 5 złr. na stajnię. 
Owies i siano poiachuje się po cenach 

I targowych. 3518 1—3

Ma j ą t e k
A a w y d z i e r ż a w i e n i a  w  3 a n o -  

I c k i e m ,  mila od stac, kolei poł mili od 
bitego gościńca, pola 300 m. buaynki do­
bre. W arunki bardzo umiarkowane. Bliż- 

I sza wiadomość w Ajencji dóbr P .  A s z -  
k a n a z n g a  p r z y  n i .  K o p e r n i k a  

|l. 8. 3485 3 - 3

S irop  du
rF O R G E T

omyśl .. jszym  
skutkiem prz ;iw

używa jiy z naj 

ki
 __    k a s z l o m  upor­
czywym, k a t a r o m ,  k o k l u s z o w i ,
nerwowej iry t.c ji naczyń płucowych i 
w c/.ljjun cierpieniom piersiowym Leka­
rz o j a yz y lawszo z pomyślnym skutki -m 
go pizepieają. Lnżeczua od kawy je»t 
dostatecauą. Dostać możnn w P ryżu u 
ir. Chabl-., rue V vi' nn >, 36. We Lw - 
w;e w ap t. pp. P Mik l i  o.j i , W ewiór- 
skiego dawn oj Ńanlika. i96) 10 30

na rok 1886
Rocznik szesnasty jest najobfitszym 
i najdokładniejszym kalendarzem in­
formacyjnym i wyszczególnia się od 
poprzednich roczników tern, iż po­
siada doborową część powieściową, 
humorystyczną, statystyczną i go­
spodarską.

Cena 5 0  c t . ,  z przesyłką pocz­
tową 5 5  c t . ,  jeżeli kwota przeka­
zem nadesłana zostanie.

Do nabycia u wydawcy L e o n a  
B o d e k a  w e  L w o w i e  ulica Or- 
miańska 1. 18, oraz we wszystkich 
księgarniach ne prowincji.
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Na zbliżające się święta!!
Dla uczynienia podłogi piękną połyskującą i trwała polecamy

Glazurę bursztynową
do pociągania podłóg w sześciu odcieniach.

Cena za k ilo  1 atr. 2 0  ct. 3452 2—?
K a i t y  wzorów na żądanie b e z p ł a t n i e .

Hubner i Hanke we Lwowie,
umimu

Pianiu i organów,
jaku te i koncesjonowana

Szkoła m u z y c z n a
LCDWtiŁl MIRKI

w  r y n k u  1. 9 .  I. piętro.
Nauka gry u fortepianie w H I. oddziałach i 8 klasach, od początbou. do 

najwyższego w ykształcenia Nauka śpiewu solowego, bompozycj' i historji muzyki. 
D o  s k ł a d u  n a d e s z ł y  z najlepszych fabryk fortepiany Mignon, które pod 
lOletnią gw arancją się sprzedaje i wypożycza.

O  <9 S p r z e d , ,  n a  r a t )  m i e s i ę c z n i e  o ń  1 5  s . l r .  $  ii 
Nowe ozdobne Apollo: pianina i sławne amerykańskie organy pokojowe i 

kościelne fabryki Estey &■ Co. 3o41 5—?

c iągnień  i

ferbncjMii pod , 
muie bióro ogłoszeń 
Tryeście

przyj
HirscMeld w 
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Okólnik.
Ze względu na kończący się  

rok adm inistracyjny, D yrekcja  
Towarzystwa P rzyjaciół Sztuk  
P ięknych  wzywa Szanownych 
C złonków -K orespondentów , iżby 
należytość za akcje r o z p r zed a ­
ne, jakote^ akcje nieumteszczo- 
ne wraz z listam i akcjonarjuszy 
1-aj.póinibi do dnia 10. stocznia  
1886  r. nadesłać zechcieli

Przypomina się, że tylko  
akcje zap łacon e, do losowania 

jfr-lgisąozone będą.
L a k ó w  d. 15. grudnia 1 885 .

Dyrtkąa Totearzmiwa
Przyjaciół Sztuk Pięknych

w  K ra k ó w  ie .

YERITABIE BENEOICTiNE
P R A W D Z I W Y  l i k i e r  b e n e d i c t i n e

OPACTWA FECAMP we FRA NCJI
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający rr-i ieniu, 

i obudzający apetyt. 1940 .—24
JEDEN z NAJLEPSZYCH  LIKIEROM?.

I yńWTTAKT.B npU K PR  BŻNfcBICTINE

en h a iie i et i  TEtranger.

W ymagać, ab’’ etykieta kwadrato­
wa znajdowała się ńa spodzie outeiki z m-P
własnoręcznym podpisem głównie dyry-^ j . 
gująeegn

Skłtd  główny -v FE C A M P w e F ra n c ji.  Agencja 
główna w Paryżu, Bouletard, Hausmaun 76. „Prawdziwy 
likier Benedictine znajduje się w składach następuią- 
eyeh domów, które podpisały zobowiązania, że sprzeda­

wać nie będą lałszerstw  i naśladowmotw 
wybornego prawdziwego Likieru Beue- 
dictine.“ Dostać mo..na we L W O W IE  
w handlu win p. F . W. Królikowskiego, 
N. B randlei, H etmańska 10 i w cu­
kierni pp. Hausera i Bienledzkiego.

Dystylarnia opactwa w Fefianip we Francji, wyrabia także: 
a l KOHOL M IĘTOW Y i PLYN z rośliny MIODOWNIKIEM zwanej. 

(Melisse des Bcnedictins) wytwory hygieniczi e. wyborne na słabe żołądki 
wyższe od wszelkich napojów teg) rodzaju, dotąd wyiabianych, 

lekarzy francuskich i innych.
zaleoane przez

Filia c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego
w Tarnopolu

podaje do wiadom ości, że otwarte zosta ły  odpowiednio założone i urządzone

f t r s e r t r o n r y  g p f r y ł u s o t F F ,

które przyjmują ua skład okow itę za o p l.tą  jedynie 
B centów t y g o d n i o w o  od hektolitra 110000 litr. procent) bez w s z e l k i c h

innych naieżytości

gwarantując właścicielowi za ubytki.
Z A L I C Z K I

na złfttoną okow itę będą udzielane do w ysokości

7 -5 p rc t. c e n y  t a r g o w e j
za opłatą m iernych odsetków-

(P rzedruk niebędzie płacony ) 3o0i 2—3

Marjacelskie krople żołądkowe.
Skutek Marjacelskich kropli w 

pizypadkach nie da się przez żaden
ay" środek, a m ianowicie: przy braku apetytu, 

cuchnącym oddechu, słabości żołądka, w -dęciu, 
odbijaniu kwasem, kolkach, katarze żołądkowym, 

tworzen.u się piasku i drobnych ka- 
gromadzeniu ;ię Iliny w ustach,

paleniu zgagi, 
myków, mocnem
żółtaczce, wstręcie i odbijaniu , bolu głowy (jeżeli 
od żołądka pochodzi), kurczu żołądkowym, n ' regu­
larnym stulcu i zatwaidzeniu, przeładowaniu żołądka 
potrawami i napojami, robakach, cierpieniu na śle­
dzionę i wątrobę.

CenA jednej flaezetzk i 35 centów ,
.  L w ó w  apteki: Beiser, Llumenfeld, 

i j K l d U j '  • k .  Krzyżanowski, P. Mikulasch, 
J  Wiewiórski, J . Piepes, Z. Rucker, Sklepiński. 

Biała aptekarz E rich  Keler, R iicherta  spadkobiercy, Kolasa, Fuchs. Bo­
chnia -pt. F . Reiss, A F  P illa  B lazew a apt Brzęś. Broay aptekarze: 
F, Liszka, A. Inlender, Kulak, E . Griinspan, >vii08ław ua, Reder i A. La- 
teiner. Brzeźany apt. J  Hau iberg, apt. De bińsk i J . ambos. Brzanko 
apt. W, Janoszea. Brzozów  apt. Halama. Borynia apt. Dorożyński. B o­
dzanów apt I>. Ja .ieńsk i B rzeszcze apt. Ślebawski. Bohurodczany 
apt. A. Mozzolloucz. Bukowski, apt. A. Serkowski. Busk apt. Zahradnik. 
wodorów apt. H. Dyszkiewicz. Chrzanów apt. L Sporysz. Dolina apt. 

8. N. Traunfellncr. Drohobycz apt. H. Blumenield. Dobczyce apt J, B iliń­
ski. Dąbrowa G. Mischlec i R. Foltyu. Dynów apt. Frischmann. Dobromil 
apt. 'A, Grotowski. Frysztak apt. J. Zaniewski. Głogów apt Ig. Stroka. 
Orj bów apt. Kulczycki. Gliniany apt. H im, Horodenka apt. A l >ntowicz. 
l!n«iatyn apt. Czei ski. Jarosław  apt. Yv Rohm ■ Wisłocki. Jasło apt. 
R  Palch. Jeziorna apt. J . Czsmerynski. Jo rd a n u  w  apt. Ed«r. Bacbner. 
Jeznpol A Mozołowski. K rak ów  apt.: W. Redyk, F . Gralewski. E. Radler, 
J . Crauczyński, A. Siedlecki, E . Stockmar, i , Sobierajski, K. Wiszniewski. 
Kołomyja apt. Sidorowicz i apt. Stenzel. iArystynopol apt. Ormezi wski. 
Kamionka pi. Piepes. Kańozaa i apt. Ueger. Krakowieo apt. W. Ko­
morowski. K ntty apt. A. Zagajewski. Komaii no apt. Reehtenberg Kry- 
ii'ca apt K. N itribitt. K lików  apt. Dadiee t Mn iołek. K ęty apt. Sokalski. 
Kolbuszowa apt Buczek. Lipdik apt. A. F uc. j ; Lisko apt. F . Moszczewsk1. 
Łi tu out apt. Schulz. Leżajsk E. Denne Minlec apt. Pawlikowski. Mi­
lówka M. Quirini. Mościska apt. Schalboth. Monasterzyaka P. Gabryś. 
Mosty W ielkie apt J. Źołyński. Niepołom ice apt. Tichy. Nowy Sącz 
apt. R. Jakubowski, W. Filipek. Nowy Targ »pt. Karol I  »ur. Podka- 
mień apt. BI Koncewicz. Przemyśl apt. Naulik, Aleks. Mańkuwski. Pod­
górze apt. Skakalski Prncimik apt Jan  Pietraszek. Pilzno apt. Czajka. 
Przeworsk pt. Switalski. Radymno apt. ^wi^chow ski. Rozdół apt. E. Korn- 
bergeri W Cz„jkow ki. Rzeszów apt. A. B ilinow»k.'' apt KarpiąAi. Rozwa­
dów apt. W. G-browski. Sądowa \Yisznia apt Włodzimirakl śn iatyn  apt. 
T. NiemczewSui. Skole apt. Lechot. iki Sambor apt, J. Aleksie "tez i apt. 
K. M arerz. Sędziszów  apt. Mizerski. Sokal apt. E . Wysoezański. SoLofów 
apt, A. Danczak. Stanisławów apt. i. Macura, A. Amiruwicz i J . teile. 
S tiy j apt. Leon Gartner. Snoha apt. Czernieni. Szcznruw* apt. W. Heinz. 
Szozerzec apt. Tan Pełki Szrzuoin apt. Masłowski. Skało nad Zbru 
czem apt. Rogalski. .Sieniawa apt. Mańkowski. Suczawo apt. Habermann. 
Storożyniec apt. Fullenbaum. Tarnów apt. L. ( ńodacki, apt Reid, Wę­
grzynowski. Tarnopol apt. F r. Jamrogie i . '  z i K. Kai iTru n,» apt. 
W. SzankowsKi. Tyczyn apt. Roźejowsk... Tłnsi* apt. Swiderski. Unt.ów 
apt. B. Kałuznia ki. Ulafów tpt. J  Wrońsk.. Waręi B. K rzj wnbłocki. Woj­
nicz W. Nodzyńsai W inniki aptekarz T Brzeski. W illam owice apt. 
Schneider. W ysznica apt. D, Chaibazani i m t I. Luwisch. /a ło ż c e  apt. 
B r Małkowski. Zbaraż apt. E  Kruu. Z aleszczyki apt. Szymonówmz. 
Złoozów apt. Fr., Pettesch. Zakliczyn apt. K. Kamienobrodzki. Z tu rów  
apt. Rappaport. Żołynia a  t. M. Romanowski. Żnrawnu apt. J . Toma­
szewski zydaczuw apt. M. Bardasz. Zywieo apt. E. Blumenthal. apt. 
H erdiictk i i apt. Trojan. Tarka apt. Z Kosi ki Ka ,ow< e apt. Rossign in. 
Radomyśl apt. S. Sobolewski. Czortków apt. L. Noss. Niemirów apt. J  
Przedrz 'm irski. 292u 13—52

GłownJ kład p .z“9"łEi w aptece pod ,rAniołem opie»uń«zym'‘
J k a r o la  H r a d e g o  w  i£ r o m le r y < łu .

I .  U W A T O W I C K
pole Cm

wypróbowane i  niezawodne środki 
k o s m e t y c z n e ,

odszczególnione 6 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania.

f j l p i p l ł -  T 5 t r t i n n w \ r  w . m a c i ? ’ a i pi  b u d z ą  włosyk l e j e ń ,  l a m n o i y y ,  Fiak„nik 50 centów. do porostu.

P o m a d a  c h i n o w a ,
wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wy­
padaniu włosów, r  31 iik oO ct.

IAInA*  o ło ń o l/o  zmYwania włosów zapobiega tworzeniu się łupieżu, 
W U Ua a P  SKłi, ożywia, utrw ala barwę i połysk. Flakon 8u ct.

Olejek ch no-taninowy. So8«wek°im»a Po m fw S
s ó w .  W wypadkach, gdzie wskutek choroby włosy wypadły, okazał nader 
ibaw iennt działanie. Już po użyciu jednej flaszki można spostrzedz porost. 
Cena 1 zł. 20 ct

Eseaeja urętowa do płukania ust, ^ ZŚ -
jącego smaku i zapachu, bardzo korzystnie w p ł y w a  n a  d z i ą s ł a  i  
js ę b y . — Flakon 50 ct.

P oszek  r? ślin no-alkaliczna, b ów *^ ^"^*^
białość, usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i pruehnieme zęb-w. 
Pudełko 30 i 60 ct.

Y i o l m  środek przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 ct.

Puder salicylowy f rzeciw
udełko

poceniu 
60 ct.

się i odparzaniu nóg. —

O p p f  H pQ inłplrr*X7in\r siln ' e ódwaniający i odwietrzający pu- 
O IL llC IA t } J  i i y  wietrze, używani w biurach, korytarzach

i do skraplania sukien.— Flakon 50 ct.

Ocet toaletowy do nacierania ciała, do płukania ust i du od­
świeżania powietrza. Flakon po 50 et. i I zł.

Ocet salonowy do kadzenia. Flakon po 50 ct.

B rilla n ty n a  ua,^ ePsz7m środkiem do pięknego ułożenia i kon­
serwowania brody i bokobrodów. Flakon 50 ct.

Nabyć można we LWOWIE w sklepach wlasnjuh ui. K opernika  
1. 3, Hotel Europejski i ul. Halicka, róg Wałowej.—W RRA^O- 

WIE Sukiennice 1. 20. -  W CZEKNIOWCACH Rynek 1. 2-
3386 * -?

C. k Intendantura 11 komusu.

Nr. 8557.

W Y C I Ą G
ienia K. J. N.

C. k. wojskowy magazyn prowiantowy we l 'wowle będz>e po­
trzebować 952 Wyraźnie dziewięćset p ęćdziesiąt dwa metrycznych 
cetnaróń mąki na wypiekanie sucharów, które według zwyczaju ku­
pieckiego r  drodze iob-owolnego zakupnt dostarczone być mają do 
15. kwietnia 1886.

Reflektujący na tę dostawę winni nadesłać swe opieczętowane, 
marka stemplową na 50 ct. opatrzone oferty przy ń o ł^ c® e* , l n  
p r ó b k i  m ą k i ,  która co najmniej odpowiadać <nu81 typowi ć bu­
dapeszteńskich młynów, najpóźniej 2 8 .  P m '  11. godz*nJ 
przedpołudniem bezpośrednio do c. k. intendantiuy *1 korpusu-

Bliższe warunki mogą być p°wzięte u wymienionej władzy 
codziennie od 9 — 1 godziny z wygotowanego dla tego przedsiębior­
stwa zeszytu usansowego z d. Lwów 16. grudnia 1885,

Z e. k lnt«nd&ntnry 11 korpus
We Lwowie dnia 13. grudnia 1885. 2971 3~3

W ydaw ca i od pu w ied ołlnv  red ak tor: P laton  K osteck i. ^Gła^oty N a ro d o w i


